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we, które swojego czasu drukowały pisma mos- 
kiewskie, a w których, przypuszczając nawet 
fałszerstwo Meskali, nie zdołanoby przecież ni- 
gdy zataić tych zbrodni, o jakich pisze Alliance 
Israelite w Timesis. 

Wedłag jej sprawozdania okaznje się nato- 
miast, że rabuuek mienia żydowskiego był rze- 
ezą podrzędną, drobnostką wobec zbrodni, doko- 
nywanych przez Moskali na osobach pochodzenia 
semickiego, We wszystkich wspomnianych po- 
wyżej miastach tłum przedewszystkiem mordował 
żydów i gwałcił „nadobne izraelitki.* W samym 
Elizawetgradzie popełniono gwałt ma 30 żydów- 
kach, a 23 żydów zamordowano w najstraszniej- 
Szych męczarniach. W Śmile zabito 13 ży- 
dów, w Kijowie zgwałcono 26 żydówek, a ilu 
żydów zabito, zliczyć nawet uiepodobna. W Brzo- 
zówte pod Kijowem zabito 12 żydówek po po- 
przedniem zgwałceniu, i jednego chłopca, W Ko- 
notopach zabito 8 żydów. I tak dalej w tym 
samym rodzaja. A w porównania do tych mor- 
derstw i gwałtów, do jakich miliardowych sum 
wzrosły materjalne straty żydów, tego nawet o- 
kreślić niepodobna. Jeżeli Anglia zbierze milion 
funtów szterlingów — to znaczy 12 mil złr.-- 
dla żydów caratn, to będzie to tylko wynagro- 
dzenie w setnej części tych strat, jakie oni po- 
nieśli.. a oczywiście kroplą wobec morza ich 
łapczy wości. 

Zə ten artykuł wywarł wrażenie w Anglii, 
dziwić się temu nie możua. Nie znając rzeczy- 
wistego stanu rzeczy, wzięli Anglicy wszystkie 
te androny za dobrą monetę. Dzięki temu two- 
rzy się już komitet, z arcybiskupami i kardyna- 
łami na czele, do zbierania składek na żydów. 
My jedaak, w imię prawdy, uważaliśmy za wła- 
ściwe sprostować te fałsze, które popisała Al- 
li nce Israelite — a z całego tego faktu może- 
my wysnuć dobrą nauczkę, jak to żydowstwo 
umie chodzić około swego interesu. 


4, WÓW a. 18. stycznia. 


i (Zamierzone zmiany w składzie ministerstwa, — 
Times » żydach. — W czorajsza konfiskata. — Z Kry- 
woszy i Hercegowiny. —— Z Czarnogóry. — Z War- 
szawy.) 


Z Wiednia donoszą nam, że hr. Taaffe tak 
‘jest przeciążony sprawowaniem czynaem i mini- 
8tra-prezydenta i ministra spraw wewnętrznych, 
iż zamierza tę ostątnią tekę złożyć, i zapropo- 
nować koronie kandydata na ministra spraw we- 
 wnętrznych. Najprawdopodobniej tym kandyda- 
tem bęuzie hr. Hohenwart. Istotnie zdolniejszego 
kandydata na tę posadę nie znajdzie w całej Au- 
"sirji, Obeznapy on jest gruntownie z całą admi- 
nistracją, a przytem odznacza się energią i sta- 
 nowczością. Mówią także o mianowania ministra 
sprawiedliwości. Dr. Prażak jest tylko kierowni- 
'kiem tymczssowym W ogóle wobec nieprzeje- 
dnanej i w środkach nieprzebierającej „połączo- 
nej lewicy“ ma dążyć rząd do wzmocnienia sto- 
sunkų między prawicą a ministerstwem, a zars- 
zem i do Silniejszego ukonstytnowania się mini- 
| j sterstwa, aby módz stawić czoło tem energiczniej 
atakom opozycji 
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l Dotąd nigdy nam jeszcze nie nadarzyła się 
gposobność występowania w obronie Moskwy, z 
a tej prostej racji, że wszystko cokolwiek o cara- 
cie pigano w Europie, chociażby w najczarniej- 
EH szych barwach, nie dorównywało jednak tym 
i wszełakig okropnościom, jakie się rzeczywiście 
p- dzieją na ziemi carskiej. Był to zatem temat, w 
którym przesada stawała się niemożebną, bo 
wobec rzeczywistych obrazów blado się wyda- 
wały obrazy kreślone chociażby najbnjniejszą 
fantazją. Okazuje się jednak, że umysł żydowski 
jest w stanie prawdę prześcignąć i tam nawet, 
| gdzie wszystkie inne umysły dotrzeć do niej nie 
f umiały. 
| Times przynosi nam dzisiaj olbrzymi, prze- 
} szło trzy szpalty obejmujący artykuł, a pocho- 
dzący z biura Alliance lsraelite, W artykule tym 
naczelny rząd żydowski episuje wszystkie roz- 
rachy antiżydowskie, jakie miały miejsce na wio- 
öne ubiegłego roku w rozmaitych miastach i 
miasteczkach caratu, a przytem oświadcza, że 
„czerpie wiadomości z pierwszej ręki i z źródeł 
zupełnie wiarogodnych * My mieliśmy także 
wiadomości ze źródeł wiarogodnych. Mnóstwo 0- 


Wczoraj skonfiskowaną została Gazeta Na- 
rodowa za wywody naszego korespondenta wie- 
deńskiego o wyniku procesu Vestenecka, osła- 
wionego teutona, przeciw Tribźnie, organowi an 
tonomicznemu we Wiedaiu wychodzącemu. Kere- 
spondent nic nie mówił o werdykcie przysię- 

ych, tylko podniósł postępowanie przewodni- 
czącego w tej rozprawie radcy sądowego. A po- 
stępowanie to schłostała Tribüne w dwóch arty- 
kułach, z których jednego treść także myśmy 
podali, a których nawet wiedeńska prokuratorja 
nie skonfiskowała. I podniósł skazanie redaktora 
Tribiiny, p, Hamana, na pół roku — co nawet 
Wiener Alg. Zig. i Tagblatt nazwały przeraża- 
jącem, i ani jednego ani drnęiego dziennika pro- 
kuratorja wiedeńska za to nie skonfiskowała. 

Skonfiskowano też wczoraj Gaze'ę Narodową 
za przedstawienie sytuacji w Dalmacji a zwła- 
sZcza w Krywoszy. Zdania naszego ani słów- 
kiem nie wypowiedzieliśmy, — podaliśmy tylko 
opis. oparty na dziełach niemiecko-austrjackich, 
tudzież na korespondencjach Pester Lloyda, pism 
czeskich -— i Starej Pressy, tj. półarzędowego 
organu hr. Taaffego, co jesteśmy wszem wobec i 
każdemu z osobna wykazać gotowi. 

Jakżeż mamy nadal postępować z przedsta- 
wianiem kwestji krywoszańsko-hercegowińskiej, 
skoro nawet doniesienia Starej Pressy uważane 
gą za niebezpieczne dla państwa austrjackiego i 
dla pokojn w Galicji przez prokuratorję ?... Cóż 
robić ? ryzykować potrzeba ! 

Zacznijmyż od doniesień Starej Pressy, któ- 
ra zapytuje: „Jakim sposobem mogło przyjść do 
takiego stanu rzeczy? i kto temn winien ? 
najpierw, komu to ma posłużyć?“ I tak odpo- 
wiada: 

„Można już skonstatować, że tylko prawo- 
sławni i mnzułmanie biorą udział w ruchu, nie 
wątpić zatem, że do ognisk agitacyjnych, które 
od r. 1875 do 1878 czynne były w Belgradzie, 
Cetyni, Petersburgu i Moskwie, przybyło teraz 
i ognisko w Stambule. Mamy wiadomość, że 
przy schwytanych i zastrzelonych hajdamakach 
(powstańcach) znaleziono listy, dowodzące nama- 
calnie czynności ajentów panslawistycznych, wiel- 
koserbskich i tureckich w Bośnii i Hercego- 
winie. 


kóca Muz. ś -Ww Kijo- 
wie, Blizawetgradzie, Zmierynce, Odessie ete., 
przejeżdżały tego lata przez Lwów i opowiada- 
ły nam ze wszystkiemi szczegółami owe sceny, 
w których namiętność ludowa wzięła górę nad 
głosem rozsądku. Wiemy więc, że rabowano do- 
„my, sklepy i szynki żydowskie, że niszczono 
mienie żydów, że tn i ówdzie poturbowano ich 
nieco, zwłaszcza w tych razach, kiedy żydzi sta- 
wili opór z bronią w ręku. Wiemy także, że w 
skutek ran otrzymanych podczas rozruchów u- 
mar? w Elizawetgradzie jeden żyd a w Kijowie 
dwóch. resztą przypuścić można, że nieco wię 
m cej żydów postradało życie w owych walkach 
h uiieznych z pijaną tłuszczą ; można zatem cyfrę 
| tę powiększyć cokolwiek, nie mijając się z pra- 
| wdą, 8 przynajmniej z prawdopodobieństwem 
Ale chcąc pozostać w ramach prawdy, trzeba ko- 
niecznie podnieść ten charakterystyczny rys 0- 
M wych rozruchów, iż skierowane one były nie 
przeciw osobom, ale przeciw majątkowi żydow- 
$kiemmm. Przecież tłuszcza moskiewska, rabując 
domy i sklepy, odzywała się ciągle, iż ma od 
cara dpoważnienie do rabowania i przywłaszcze- 
mia sóbie majątku żydowskiego. „Bić zydów car 
nie pozwolił, mówili chłopi, ale pozwolił nam 
 pohulać ich kosztem.“ Takie bowiem hasło roz- 
"piewali wśród najniższej warstwy ludu ajenci so- 
 <jalistyczni. A zarówno jak tym ajentom nie 
ało © wywołanie rzezi żydowskiej, lecz jeno o 
wwzuiecenie rozruchów i o zaciemnienie do reszty 
pojęcia własności w umyśle chłopskim, tak też 
_$'wśród ludu nie powstały wcale krwiożercze 
aspiracje, ale prosta chciwość do żydowskiego 
majątku. Świadectwem tego są protokoły sądo- 
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I podała mi swoją białą.. skrwawioną rą- 

6 . ezkę do uścisku. 
E TR i Pocałowałem tę rękę i pocałunkiem zmyłem 
ARS AMANDI. | seier m te 

j p — Obiecuję poprawę, zawołałem w zapale i 
Z starego manuskryptu wyznaję otwarcie, że będzie to zasługą pani, 
jeżeli serce moje ed tej chwili dostępniejsze bę- 
dzie uczuciom delikatniejszym | 

„Panna Anna zwróciła się z uśmiechem do 
swojej. towarzyszki. 

— Widzisz ciociu, rzekła, jak się dobrze 
spełnia misja moja. Powiedziałam niedawno, że 
ten dziki bór przedstawia mi się jak owe dzikie 
kraje w głębi Azji lub Ameryki, dokąd spieszą 
misjonarze naszej wiary. Otóż podobne pówoła- 
nie uczułam przyjechawszy ze stolicy do tego 
pustkowia, 8 dzisiaj święcę pierwszy mój try- 
umf! U mych stóp leży skruszony bałwan brī- 
talnej siły, a były rycerz jego znaku korzy się 
i bije w piersi za popełnione grzechy pogań: 
skiel.. Powstań rycerzu i żyj odtąd w nowej 
wierze, w której chrzczę cię w imię Ojca i Sy- 
na i Ducha świętego. : 

I przeżegnała mnie rączką swoją, a parskną- 
wszy ze śmiechu obróciła się i znikła za pobli- 
skim krzakiem. Koło mnie zostały kawałki po- 
łamanej strzelby i ptaszek zraniony. 


przepisał 


Jan Żacharjasiewicz. 


(Cięg dalszy.) 


Bełkotałem coś ale sam już nie pamiętam 
słów moich. 3 

— Powiedz mi pan, mówiła w rozdrażnie- 
miu p. Auna, kto pana uczył takie zbrodnie po- 
pełnłać ? Ozyż te się godzi zabijać tak okrutnie 
biednych śpiewaków natury bez żadnego celu ? 
„Oryż ręka pann nie zadrżała, gdyś pan brał na 
cel biedne pisklę, które właśnie uczyła matka 
latać i śpiewać ? Wstydż się pan tege | 

Pragnąłem w tej chwili aby się ziemia roz- 
stąpiła podemną, abym się mógł skryć przed 
słowrogiem spojrzeniem tych oczu szafrowych, 
które mię w proch zetrzeć chciały... 

— Przysięgam pani, rzekłem cały drżący, 
s odtąd das ptaszek nie padnie z mojej ręki, 
na świadectwo czego kruszę oto w twoich o 
czach broń występną, którą dotąd tak kochałem! 

I damasceńska ptasznica leżała w tej chwili 
 ułamana na kilka kawałków pray jej nogach. 
Na twarzy panny Anny pojawił się uśmiech. 
> pojrzała na mnie długo i głęboko, poczem ozwa- 
Ba się: 
<u, — Widzę żeś pan jeszcze nie stracony dla 
świata i że się jeszcze możesz ze swoich dzikich 
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upodobań poprawić! i nie wiesz, że kobieta wtedy najwięcej kocha, 
"=" tę ` 
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„Ale prócz tego winniśmy skonstatować, że 
administracja krajów okkupowanych niezaprze- 
czenie a ogromnie się zacofała. Nie cbwiniamy 
nikogo osobiście, ani też żadnego rządu, — ale 
szczere przedstąwienie wypadków z ostatniego 
półrocza samo wskazuje, że tylko brak energii i 
poglądu, brak znajomości kraja i przezorności 
jest współwinnym obecnego stanu rzeczy w Bo- 
Śnii i Hercegowinie. Czyż bowiem nikt już nie 
pamięta, że w r. 187y stan rzeczy w Hercego- 
winie był pomyślniejszy niż w Bośnii?. Czyżby nie 
wiedziano w Serajewie, Że wszelka zewnętrzna 
agitacja tylko tam się zaszozepia, gdzie zarząd 
kraju błąd po błędzie papełuia? Wszakżeż nikt 
nie zechce twierdzić, iżby „hajducy* należeli do 
ludzi jakiegoś dziwnego ustroju, którzyby bądź 
cobądź woleli tułać się po pustych, śoiegiem po- 
krytych górach wapiennych, niż oddawać się ja- 
kiemu zajęciu domowema !*, 

To wszystko nie my piszemy, — to pisze 
organ hr. Taaffego. Wićner Allg. Zig. zajmuje 
się Krywoszą i wykazuje, że „chwytano się tam 
to łagodności, to surowości, ale zawsze nie w 
czas. Albo Austrja nie może się zrzec 81. ba- 
lałionu landwery, to powiuna była energicznie 
tą rzecz już przeprowadzić, zamiast dać jej za- 
spać aż do pory, dla państwa najniedogodniej- 
szej. Albo też ta garstka landwerzystów mie 
warta tyle, co jej mmundnrowanie kosztuje, a 
wtedy należało dać tym ludziskom Bpokój aż do 
dogodniejszego czasu. Na każdy sposób dele- 
gacje me będą taiły swego rozczarowania, iż 
temu wszystkiemu, co im poprzód zaręczano, 
wypadki kłam zadały.* 

Ale okazuje się rzecz jeszcze lepsza. Z po- 
wodu ostatniej konferencji ministerjalnej pod 
przewodnictwem cesarza daje Nowa Presse przed- 
stawienie sprawy, widocznie na datach auten- 
tycznych oparte. Otóż ma być faktem, że w ca- 
łej południowej Dalmacji ustawa wojskowa już 
jest przeprowadzoną, i że wszystkiego tylko z 
Krywoszy 17 — literalnie siedmnastu — mło- 
dych lndzi nmknęło przed poborem. 

Tu jeszcze dodamy, że według niewątpli- 
wych poszlak także angielscy ajenci są czyn- 
ni w Hercegowinie, Bośnii i Krywoszy. 

Jakie będą koszta wyprawy — nikt nie 
umie powiedzieć. Sama 14 do 20 milionów była- 
by ogromną wobec faktu, że niedobór w Przed- 
litawii i Węgrzech około 40 mil. złe. wynosi. 
Na każdy sposób suma ta zdaja się przesadną, 
jeżeli zważymy, że trzymiesięczny koszt 8.000 
wojska, które pierwotnie wysłać zamierzano, 
tylko jeden milion złr. miał wynosić. 

Według dotychczasowych wysyłek wojska, 
będzie w Bośnii, Heruegawinie i południowej 
(Dalmacji 82 batalionów piechoty i strzelców, 
czyli 35.000 wojska, z tych zaś 40 batalionów 
czyli 18.000 wojska w głównem ognisku ruchu, 
w Hercegowinie i Krywoszy. Wszystkie te od- 
działy są na stopie pokojowej, i powołano ur- 
lopników tylko dla uznpełnienia tego stanu. Głó- 
wna kwestja jest: czy będzie mobiliza 
eja? Na to odpowiada Nowa Presse, że narazie 
niema zamiaru powoływania rezerwistów, a je- 
żeliby okazała się potrzeba tego powołania, to 
tylko z tych pułków, które już są wysłane na 
owe terrytorjum. 

Krywoszanie mają być doskonałe uzbrojeni; 
nie tak Hercegowińcy, gdyż im po okupacji broń 
zabrano, ale dostali tureckie karabiny systemu 
Martiniego i Snidera. W Hercegowinie ruch o- 
garnął głównie okolice Foczy, Gacka, Bileka, 
Newesinia, Trzebini i Stolaczn ; w Mostarze mia- 
no ogłosić stan oblężenia. i 

Z Dubrownika d. 16. bm. telegrafują: „Kup- 


A|cy z Soczy zapewniają, że między Soczą, Gac- 


kiem i Newesiniem utworzył się oddział 1.000 
ludzi pod wodzą Kowacewicza. Miał on zeszłego 
czwartku napaść i znieść posterunek wojskowy 
pod Newesiniem. Z dodanych temu posterunkowi 
|żandarmów mieli się krajowcy przyłączyć do Ko- 
wacewicza, podczas gdy „Szwabasze*, tj. z We- 
gier i Przedlitawii, wprawdzie na wolność pu- 
szczeni, ale i do Mostaru cofnąć się zmnszeni 
zostali. Pod Ullokiem z powodu nadciągania po- 
wstańców od Foczy rozwiązał się posterunek 
żandarmski; dwóch serdarów (naczelników po- 
sterunkowych) i 4 szeregowych żandarmów prze- 
szło do powstańców. * 


gdy drwi i wyśmiewa! Trzeba tylko nienstan- 
nie leźć jej w oczy, a gdy wyrzuci drzwiami, to 
wskoczyć oknem. To jest arcanum Bzczęścia w 
krainie Amora ! 

Słowa te podreperowały trochę mój animusz, 
a nos mój, który przed -chwilą był spuszczony 
na kwintę, podniósł się znacznie do góry. | 

Od tego dnia starałem 'się rady imci p. 
Grzegorza wypełniać co do joty, tak przema- 
wiały one do mego przekonania. Nad tem tylko 
przemyśliwałem, jakbyto z panną Anną się spo- 
tkać i jej w czemś stać się użytecznyja. Co- 
dziennie chodziłem na polankę, bór sąsiedni prze- 
rzynałem wszerz i wzdłnż a nawet na jednej 
wysokiej sośnie urządziłem sobie obserwatorjum, 
zkąd wszystkie ruchy w sąsiednim dworze wi- 
dzieć mogłem. 

W samym dworze zacząłem nawet dosyć 
często bywać. Czasem imci p. Grzegorz wysy- 
łał mię z jakim listem, a częściej sam wyna- 
lazłem sobie sposobność pojechania tamże, zapy* 
tując się to o zdrowie imci p. Dyzmy to znowu 
o niesfornego taranta. f 

Spostrzegłem, że panna Anna była dla mnie 
coraz łaskawszą, i coraz mniej śmiała się owym 
złośliwym śmiechem, który serce moje, przerażać 
jak zimna woda. Przyjmowała chętnie moje ur 
sługi i za nie słodko mi dziękowała. A że była 
z natury figlarną kobietą, comi się właśnie bar- 
dzo podobało, nie obeszło się więc bez żartów i 
różnych dowcipów, których jednak nigdy na 
serjo nie brałem. 

, Itak cały boży miesiąc upłynął a ja w po- 
cie czoła pracowałem nad mojem przyszłem szczę- 
ściem. W okolicy zaczęto jaż coś o tem przebą- 
kiwać, chociaż nieżyczliwi mi nie wierzyli w suk- 
ces moich zabiegów. Cieszyłem się nawet z tego, 


bo ażczęście w skrytości lepiej smakuje od ja- 


nim miei PE m WINK II EESTE T AMIE DKA AEA REOR NAN. M WZA ETNA 


We Lwowie, Czwartek dnia 19. Stycznia 1882. 


Ale już d. 20. grudnia miało wojsko utarcz- 
kę z Kowacewiczem i straciło 7 żołnierzy. Daia 
4. bm. była znowu utarczka. W początkach sty- 
cznia dowiedział się Kowacewicz 09 transporcie 
znacznej sumy pieniężnej dla wojska z Trzebini 
do Bileku; napadł na ten transport, 42 żołnie- 
rzy trupem położył a pieniądze zabrał. Mieli w 
tem udział i Krywoszanie. ; 

Z Kotaru d. 10. bm. telegrafują do Tagblat- 
tu: „Niebezpieczeństwo wzmaga się. Bywają na- 
wet zbrojni napadani, jeżeli ma miasto wyjdą 
Tak jest w całej zatoce Kotarskiej. Komendanci 
placowi surowo zabronili oficerom i żołnierzom 
spacerować poza rejonem swoich stacyj. Według 
doniesień z Trzebini, mnzułmani tak ztamtąd jak 
i z Mostaru hurmami emigrują, wynosząc się do 
skodar.* k 

A z Lnty-Dobroty d. 11. bm. telegrafują: 
„Mieszkańcy odległej ztąd o ćwierć mili osady 
nadbrzeżnej Orahowaca, wypędziwszy žandar- 
mów i przeszedłszy jawnie do powstania, zaalar- 
mowali strzałami zeszłej nocy stojącą tu kompa- 
nię pułka im Hessa. Opowiadają oni o wielkiem 
zwycięztwie Kowacewicza, w którem 50 żołnie- 
rzy poledz miało. Faktem jest, że z Bileka i 
Trzebini naglono o posiłki. Nawet wyżsi ofice- 
rowie przyznają istnienie znacznych zapasów 
broni w jaskiniach Korjanicy, których nie spo- 
sób dotąd wykryć." 

Między ministrami czarnogórskimi miało się 
zanosić na burdy, i zdaje się, że trudno będzie 
księciu powstrzymać lud od pomagania Hercego- 
wińcom. Austrjacki rezydent, pułkownik Thóm- 
mel już powrócił do Cetyni. 

Matanowicz został schwytany w Tryeście. 
zh z synem jednego z dygnitarzy czarnogór- 
skie. 


« 
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Z Warszawy piszą do Poł. Corr.: „Nadesz- 
ły tu wiadomości z Rzymu, które przedstawiają, 
jako rzecz prawdopodobną, że na konsystorzu, 
który się ma w tych dniach odbyć; papież przy- 
stąpi do prekonizacji kilkn biskupów przezna- 
czonych do opróżnionych dyecezyj w Moskwie, 
gdyż wreszcie miało przyjść do porozumienia 
między stolicą św. a rządem moskiewskim co do 
wskazanych osób. Akt święcenia biskupów ma 
się odbyć w petersburgskim kościele św. Kata- 
rzyny i ma go dokonać sędziwy arcybiskup mo- 
hilewski, i już do tego akta czynią się przygo- 
towania. Oprócz tego rezultatu układy między 
Moskwą a Watykanem nie zdołały doprowadzić 
do porozumienia w ważniejszych sprawach.* 

Do powyższego doniesienia dodaja Czas, że 
ie oczekiwaliśmy, aby rokowania mogły w obe- 
cnem położeniu doprowadzić do czego innego, 
jak do porozumienia co do obsady wakujących 
biskupstw. Czekać też trzeba na fakt prekoni- 
zacji, czy już nastąpi na najbliższym konsysto- 
rzu Zwracamy iylko uwagę na jedną okolicz- 
ność: wyświęcenie biskupów ma nastąpić w Pe- 
tersburgu ; rozumiemy to co do biskupów dla 
dyecezyj na Litwie i Wołyniu, które podlegają 
metropolii mohylewskiej — dla dyecezji w Kró- 
lestwie Polskiem Warszawa jest właściwem miej- 
scem święcenia biskupów, bo arcybiskup war- 
szawski jest prymasem Królestwa. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawą d. 14. stycznia. 


Rozdzielono tedy już na kategorje winnych 
ostatnich zaburzeń, Jednych oddano sędziom po- 
koju, innye CJA MM w: „gadu o- 
kręgowego. ziów: pokoju delegowanych do są- 
dzenia jest dwóch :*Kleist i Dobrowolski. Dziś 
Kleist mający swóją kancelarję w pałacn Bri- 
lowskim sądził po raz pierwszy. Wyroki w ogó- 
le są łagodne, nie przewyższające kary więzienia 
1 miesiąca, lub tygodni kilku, a często nawet 
dni kilku. Widać i winy nie były ciężkiemi. 
Zresztą aresztowani wszyscy już dobrze odcier- 
pieli za chwilowe uniesienie. Ciężkie więzienie 
kilkutygodniowe, jakie przenieśli w cytad 


wnego. A że do tego miałem prawo, widział to 
ssm imci p. Grzegorz, który nawet w przewidy- 
waniu bliskiego końca, mego «jea do odwidzenia 
imci p. Dyzmy zmusił. 

Imci p. Dyzma przyjął go łaskawie ale oraz 
powiedział, że ostatnie nieszczęścia Rzeczypo- 
spolitej tak go mocno dotknęły, iż dotąd jeszeze 
przyjść do siebie nie może. Wyznał otwarcie, 
że dla samotności przyjschał tutaj, W jak zwierz 
zraniony znaleść cichy zakątek dla skonania. 
Przeto nie chce i nie może odwiedzać swoich 
sąsiadów, bo zdaje mu się, że wraz z Rzeczą- 
pospolitą jest jaż nieboszezykiem i tylko upio- 
rem po ziemi się wałęsa. 

To wyznanie imci p. Dyzmy tłumaczyło rô- 
żne jego dziwactwa. Często patrzał jakoś z u- 
kosa na mnie, a nieraz bywało słowa do mnie 
nie przemówił. 

Zato p. Anna szczebiotała do mnie jak sro- 
ezka i śmiała się do pęku z własnych konce- 


ptów swoich, jakich jej 
cza: + J jej rozmowa ze mną do 


. , Robiłem co mogłem, aby się jej przypodo- 
bać, ujeżdżałem tasuta Maiken: z i strzókać do 
tarczy, a na wycieczkach do born przenosiłem ją 
1 tak zwaną ciocię Eufrozynę przez potoki. To 
ostatnie sprawiało mi wielką przyjemność i za- 
wsze przy tej sposobności coś się wydarzyło, za 
co mi różowym paluszkiem pogroziła. Wtedy 
miałem ochotę ugryść ten palnszek i zjeść go 
jak najprzedniejszy marcypan. Raz nawet ude- 
rzyła mię kilka razy usehłą gałęzią i zapytała 
przytem czy wiele razów mógłbym znieść dla 
niej. Słowem, były między nami pewne poufałe 
żarty, jakich się nigdy nie dopuszcza z obo- 
jętnymi. ) , 

Po niejakim czasie nastąpiła pewna zmiana. 
Panna Anna posmutniała widocznie a nawet! 


stracji, nieradności, w 


Rok XXI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Ńłaseły Nar." 
plac Halicki w pałnsu W. Uluniookich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłączwie dla „Głaz. Narod.“ 
ajencja panc Adama, Ene Clément, 4 Paris, Otto 
gess w Wiedniu, (Haasonstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasze. A, Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18 Rudolf Mosso, 
Beilerstktte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajeneja 
centr. eksp. egłoszeń, G. L., Daube st Cmp. Weli-' 
zaile 12, w Hamburgu pp. H et Vogis. 
Rejchmaz et Frendler, w Warszawie Bonato: 
aa EŃ poz e á 
GŁOBZE mją się za opłatą 6 cat. od. 
miejsca objętości jadusgo wiersza oba drukiem 
Meklamy w rubryce „Nadesłano, 
gO ct. od wiersza. ; 


Modlinie, starczy za karę nielada. Dziś dopiero 


wyłazi na wierzch, że ci których spakowano do 


cytadeli w liczbie blisko 3,000, mieli tak ciasno, 


że uietylko nie mogli się ruszać swobodnie ale 
nawet gdzie leżeć, zmuszeni więc byli stać. Po- 
wietrza brak spowodował, że powybijali 


stkie szyby, aby się nie poedusić. Ci, których po- 
mieszezono w kazamatach bastjonu Aleksandrow- 
skiego, położonego tuż nad Wisłą (zaraz za sła- 


wnym 10. pawilonem) skatkiem wilgoci, nie ma- 


jąc nawet słsmy, leżełi literalnie w błocie Z 


powodu zwykłej, właściwej moskiewskiej admini- 

y derwszych dniach wię- 
źniom nie było co jeść dać. Nie dawali więc nie, 
potem zaś zgniły barszcz i 3 fat. chleba razo- 
wego na dzień. Takie samo pożywienie otrzymu- 
ją więzieni w kazamatach Modlina. 

Z innych wiadomości godnym jest zanoto- 
wania fejleton umieszczony w jednym z. ostat- 
nich numerów _Nowosti a zatytułowany : E ob wj 
terytorjalny'. Autor fejlesona mówi o s 
nej kw dja zę ai i sowa i te 
komisja obradująca tą kwest; | a 
do żadnego stanowczego > ij er 
były podzielone, w zasadzie jednak. postanowio- 
no przyjąć system terytorjalny na wzór Prus, x 
licznemi jednak zmianami. Autor uważa te za 
zupełnie słuszne, ze względu na całkiem inne wa- 


runki strategiczne Prus aniżeli Moskwy. Pier- 
wsze według obliczenia . Nowosti posiadaj 
1,600.000 ludzi w razie wojny rozp s 


nych, przy stosunkowo niewislkich przestrzeniach, 
na jakich je potrzebują rozrzució, przy jednoli- 
tości prawie zupełnej ludności, mogą konsekwen- 
tnie system swój utrzymywać, choć tak od niego 
w Poznańskiem, Prusach i Alzacji odstępują. 

Z Moskwą jest inaczej. Ta ma olbrzymie 
przestrzenie, brak dostatecznych komunikacyj i 
zachodnią granicę, na której się musi piłaować 
i wielką armię ciągle pod bronią trzymać wśród 
ludności, jak Polacy i Niemcy infianccy, nie- 
przyjaźnej. Ma brzegi morza Czarnego do obro- 
ny, Kaukaz i Turkestan; północy i stepów, oraz 
puszcz, i tundr Sybiru broni samą q 
Nadto Moskwa posiada rozmaitość plemion ma 
różnych stopniach kultury stojących, bo począ- 
wszy od koczowników Wschodu a ią 
na cywilizowanych Polakach i Niemcach Zacho- 
dn. Wszystko wobec nispragihiyodoi innopie- 
miennych ludów nie pozwala Moskwie z całą 
konsekwencją przeprowadzić systemu terytorjal- 
nego w reformie armii. 

ie ma eo rzec, rozumowanie ze stanowiska 
moskiewskiego zupełnie słuszne. 

Sarę Bernhardt wady z wybitniej- 

dw „Damie Kameliowej*, „Frog: 

Sfinkaje", Aa ziemdnię- 
cznym. Pabliczność na 
niu była wielce szą! i poważną i „zaledwie 
pod koniec artystka zdołała ją n rozentu- 
zjazmować. Gra jej odznacza się realizmem, siłą 
i daje świadectwo o głębszych sindjach, ale dla 
nas.. lepsza, bo sympatyczniejsza i więcej maja 
ca uczucia nasza Modrzejewska, którą za 
kilka ujrzymy w „Augelo. Malipieri*. ga. 

„Na zakończenie notuję fakt, który , miesz- 
kańców Kongresówki kywo obchodzi, młanowi- 
cie kompetencja sędziów pokoju została powię- 
kszoną. Wobec zawikłanej i przewlekłej .a nie- 
praktycznej procedury sądów okręgowych, prost- 
sza procedura sądów pokoju, przy możności s4- 
dzenia przez takowe spraw ważniejszych, ułatwi 
wymiar sprawiedliwości. $ 


Kraków d. 16. stycznia. 


Rozpisawszy się wczoraj szeroko o lokalach 
przeznaczonych na zabawy, które tak smutny o- 
braz przedstawiają, należy także wapomnieć kil- 
koma słowy o samych zabawach, których urzą- 
dzeniem bardzo gorliwie się 4 jakby ilo- 
ścią tychże i rozmaitością krótkość karnawałą 
wynagrodzić cheiano. 

Szereg zabaw karnawałowych rozpocznie d. 
21. stycznia bal urządzony przez Towarzystwo 
strzeleckie w swej sali na strzelnicy. Doshód z 
tego balu przeznaczony jest na budowę nowego 
teatru w K,akowie. Cel balu, jakoteż i świetne 


łub|tegoż urządzenie, którem komitet balowy nie 


trochę przybladła. W rozmowie igy sig 
obraźliwą i często mi coś przylepiła, czego da- 
wniej czynić nie zwykła. Często mię ofuknęła 
a kilka razy nie wyszła nawet na moje spotka- 
nie.  Spostrzegłem takže, ża swoje zwykłe wy- 
cieczki przedobiedne zamiast do boru w inną 
stronę zwróciła jakby mnie nnikać chciała, 

Raz nawet wydarzyło się, że spostrz 
z mego obserwatorjum, dokąd się udają, BH 
łem się W pogoń za niemi. Dopadłem je w głę- 
bokim jarze do którego prowadziła stroma i 
bardzo niewygodna ścieżka. 

— Pocoś pan tu przyszedł, krzyknęła na 
mnie a oczy jej zaiskrzyży się jak dwie świe- 
ezki, czego mi pan spokoju nie dajesz? 

— To właśnie mnie tak zapytać przystoi, od- 
powiedziałem, diaczego niedajesz mi pani spo- 
koju ? Nigdzie znaleść go nie mógę, tylko tam, 
gdzie pani jesteś. i: 

Patrzała na mnie czas niejaki prawie z ka- 
lem i litością a zmieniwszy nagle wyrax twa- 
rzy ozwała się x śmiechem: i 

— Czy widziałeś pan jek bierzmują ? ` 
byłeś pan już bierzmowiny A 

Na przeczącą moją odpowiedź zwróciła 
do mnie a uderzy wazy drobką oai 


zawołała : 
— Pac tecum. ą š 
Jeszcze nie mogłem urozumied. čoby- to 
bierzmowanie oznaczało, gdy na moje ramię 
zarzuciła grubą chustkę i rzekła: © 
—- Masz pan już pokój, któregoś pragnął a 
teraz nieś za mną to Słodkie brzemię, 


(C. 4. i) 


pierwszem przedstawie- à 


PE 


RI 


i ‚gla i posła na sejm krajowy 


szczędząc kosztów gorliwie się zajmuje, rokuj 
nadźjeję, ie bal świetnie: wypadnie. 3 pó 
3 spomniawszy o Towarzystwie strzelec- 
kiem, muszę także wspomnieć i o tem, żepo wy- 
stąpieriiu z tego Towarzystwa p. Kicińskiego, 
byłego dyrektora tutejszego Towarzystwa zalicz- 
kowego, który niestety w każdem towarzystwie, 
do którego należał, był fermentem rozkładowym, 
a w instytucji, którą kierował, potęgą destruk- 
cyjną, otóż po wystąpieniu tego pana z Towa- 
rzystwa strzeleckiego, do którego wprowadził 
mnóstwo swoich satelitów, psujących harmonię i 
porządek Towarzystwa, otrząsa się ono z tych 
szkodliwych naleciałości i postępuje pomyślnie 
w pracy reorganizacyjnej. Pomiędzy innemi za- 
sługuje na szczególne uznanie podniesiona obe- 
enie w tem Towarzystwie myśl, aby ze względn 
na obowiązującą u nas powszechną służbę woj- 
"skową, otworzyć w Towarzystwie strzeleckiem 
dla nezniów wyższych klas gimnazjalnych i słu- 
chaczów uniwersytetu szkołę strzelania do tar- 
czy i naukę szermierki, za nader skromnem wy- 
nagrodzeniem. Należy się spodziewać, że projekt 
ten wejdzie w życie i wpłynie pomyślnie na fi- 
-zyczny rozwój naszej, po większej części zpapin- 
kowaciałej młodzieży. 
Na fundusz pomnika Mickiewicza odbędą się 
trzy bale, a mianowicie: 
- » .D. 25. stycznia, staraniem komiteta Mickie- 
-wiczowskiego, bal w sali hotelu Saskiego, która 
Nlo -owej pory zupełnie odrestaurowaną zostanie. 
- . TZ lutego w sali Sukiennic bal prawni- 
-ków, z którego częściowy tylko dochód przezna- 
aszony na frmdusz pomnika Mickiewicza, wreszcie 
„->z«: D. 18. latego w Sakiennicach bal kostjamo- 
say historyczno charakterystyczny na tle typów 
czysto narodowych, którego urządzeniem zajmuję 
-się tutejsze koło artystyczno-literackie. 
- + Wszystkie te bale najprawdopodobniej świe; 
<nie wypadną, a to ze względu na cel tak wznio: 
sty, którego spełnienia kraj cały z niecierpłiwo- 
ścią: oczekuje. Na tem miejscu należy nadmienić, 
-$o sprawa od tak dawna poruszona pomnika Mic- 
skiowicza, zbliża się wreszeie ku szczęśliwemu 
zakończeniu. 
"2 „2 'D.'9. b. m. odbyło się bowiem posiedzenie 
:: * komitetu Miekiewiezowskiego, na którem posta- 
mowiono wydać odezwę do mieszkańców ziem 
"polskich, podpisaną przez marszałka krajowego 
dt Zybikiewicza, prezesa akademii umiejętności 
. „Ar, Majara, prezydenta miasta Krakowa dr. Wei- 
p. Pawła Popiela, 
"wzywającą do składek. Nie wątpimy. że w sku- 
itek tej odezwy kraj pospieszy z ofiarami, aby 
mistrz poèzji naszej mógł być nczczónym go- 
dnym dzieł swoich pomnikiem. 
". Uzupełniając kronikę balową, dodać jeszcze 
muszę, że d. 11. lutego odbędzie się bal akade- 
micki na korzyść Towarzystwa wzajemnej pomo- 
ey uczniów uniwersytetu PE U Z po- 
wyższego zestawienia widzicie, że byle było tyle 
programów pożytecznej dla kraju pracy, ile jest 
programów balowych w tym krótkim czasie, i 
byle wszystkie te programy pracy były tax skru- 
pulatnie wykonywane, jak się wykonują programy 
balowe, niktby nam obojętności zarzucić nie mógł. 
'-"Nie sądźcie jędnak, abym po litanii balów, któ- 
-Yg jeszcze długim szeregiem zabaw w tutejszych 
kasynach i stowarzyszeniach mógłbym uzupełnić, 
nie podzielił się z wami żadną wieścią 0 pracy 
pożytecznej dla dobra kraju. l 
Pierwszą pracą, podjętą w tym kierunku, są 
óbrady komitetu muzeum narodowego, które Kra- 
szewskiemu swój byt zawdzięcza, a imię Niemi- 
* radzkiego uwieczni jako przykład wspaniałomyśl- 
nego założyciela tegó muzeum. które iscia. któ- 
lewskim darem przez niego obdarzone zostało.: 
Otóż komitet ten wypracował już projekt 
“statutu, który Radzie miejskiej do zatwierdzenia 
„przedłożonym będzie. Praca ta przyczyni się do 
tego, aby muzeum narodowe przestało być wy- 
razem a stało się rzeczywiście świątynią dzieł 
i pamiątek, odźwierciadlających historję 1 prze- 
szłość narodn. Treści projektu tego statutu nie 
omieszkam wam przesłać przy najbliższej kore- 
"* spondencji. 

Drugi w swoim rodzaju również piękny za- 
` miar, jący ua uznanie i zachętę, powzię- 
"ła nasza młodzież aksdemicka, która położyw- 
` szy tyle zasług około uczczenia mistrza Adama, 
"postanowiła z kolei zająć się urządzaniem wie- 
*egorków. literacko - artystycznych ku pamięci 

Juliusza Słowackiego, z których dochód mar być 
przeznaczony na zasilanie funduszów Macierzy 
polskiej. Szczęść Boże w tych nusiłowaniach, któ- 
re są nieźbitym dowodem, że ziarno, rzneone 
przez naszych mistrzów ducha i słowa, zaszcze- 
pionem jest głęboko w sercach młodzieży, i da 
Bóg, wyda kiedyś owoce, których się wieszczo- 
wie nasi niestety niedoczekali. * 
ý „Mówiąc o. pracy pożytecznej, niepodobna mi 
~ zamilczęć © pracach Rady miejskiej. Wzruszacie 
* ramionami, i przeczuwam, że wolelibyście, abym 
o tych pracach zamilczał, gdyż zbyt świeżo ma- 
cie jeszcze w pamięci pracę radnych Jagermana, 
Ciesielskiego et consortes. Ja nie z przecaam i - 
dnakże tym panom zasługi, i to zasługi wielkiej. 
„ Wystąpieniem swojem wskazali oni bowiem 
"> wszystkim zwolennikom i adeptom, czego 
mówić się nie godzi i jak myśleć nie należy, 


y 
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Marto. ogonie chorych 


. (Stacje zimowe.) 
Skreślił 


` Dr. HENRYK JASIEŃSKI. 


(Dokończenie.) 
IM. 


Znając Karpaty i znając dość dobrze Alpy, 
mogę nawet bezstronnie wydać osąd, i to na ko- 
rzyść Karpat i Tatr. . Wiadomo, że już dwa ty- 

- siące lat tłuką się tnryści jak Marek po piekle 
po tych pięknych Alpach, podczas gdy Karpaty 
„nasze są jeszcze prawie dziewiczemi. To wie- 
"my — ale niewiemy tego, że Alpy w samej rze- 
czy tracą rok rocznie na dawnym uroku —'a to 
5 'z tej prostej przyczyny, iż w Alpach wyrąę- 
banodasy. Rzadko kto zwraca na to uwagę, 
a tymczasem dość przeczytać sprawozdania sej- 
mów kantonalnych, dość wpatrzeć się w ten po- 
-- wszechnie lichy drzewostan, dość przeczytać kil- 
, ka ustaw tak centralnych i kantonalnych z osta- 
tniego pięciolecie, by przyjść do przekonania, iż 

. Alpy wkrótce się przeżyją z braku lasów. 
— Jeden łater drzewa miękkiego, w czwartej 
części z zbutwiałych pniaków się składającego, 

kosztuje z pierwszej ręki 30 złr. 


chcąc być przedstawicielem obywatelstwa grodu 
polskiego. Udzielenie zaś takiej przestrogi, jest 
niezaprzeczenie pracą pożyteczną. W naszej Ra- 


| złoży: 


dzie miejskiej nie zdarzył się wprawdzie przy 
obradach nad sprawą wypadków warszawskich 
taki fakt. oburzający, jaki u was wyprawiony zo- 
stał przsz przedstawicieli „rozdwojenia i niezgo- 
dy.* Niewiele jednak brakło, aby i nasza Rada 
w tej sprawie nie okryła się Śmiesznością, gdyż 
tylko radcy Kieszkowskiemu zawdzięczyć należy, 
że Rada nasza uchwaliła dla ofiar katastrofy 
warszawskiej 500 złr., zamiast zamierzonej mszy 
św., która swoją drogą, za inicjatywą redakcji 
Czasu, przy licznym współudziale publiczności, 
dzisiaj się odbyła. Rada nasza pracuje usilnie od 
kilku tygodni nad budżetem, odbyła ona już w 
tym przedmiocie 6 posiedzeń, a do końca zdążyć 
nie może. Rozbiór tej pracy pozostawiam sobie 
aż do ukończenia obrad bndżetowych, przy któ 
rej to sposobności poruszę także ważniejsze wnio- 
ski w sprawie budżetu, przez członków Rady. 
miejskiej postawione. 


Wiedeń d. 16. stycznia. 


($) Przybycie p. Tiszy do Wiednia w celu 
brania ndziału w wspólnej radzie ministrów, sta- 
ło się hasłem do formalnej paniki na giełdzie. 
W ogóle sama potrzaba odbywania nowych na- 
rad ministerjalnych wskazuje wyraźnie, że poło- 
żenie w południowej Dalmacji i w krajach zaję: 
tych staje się bardzo groźnem. Zarządzone środ- 
ki zaradcze okazują się niedostatecznemi. Załoga 
w Krywoszy i armia okupacyjna muszą zostać 
znacznie .zwiększonemi. Dowiaduję się z bardzo 
poważnego źródła, że trzy dywizje piechoty-i 
kilka batalionów strzelców będą: zmobilizowane 
i na południe monarchii wysłane. Koszta mobili- 
zacji i w ogóle wzmocnienie załogi będą majej 
więcej kosztowały 14 milionów. Takiego kredytu 
zażąda też rząd od delegacyj, które najdalej z 
końcem b. m. będą do Wiednia zwołane. 

W. sferach rządowych wielki rozstrój. W 
Hercegowinie zanosi się na ogólne powstanie, W 
Tryeście schwytano niejakiego Piotra Matanowi- 
cza, który był w posiadania 20.000 rubli i ważnych 
kompromitujących go papierów. Z tych okazuje 
się, iż istnieje komitet, który przygotowuje ogól- 
ne powstanie południowych Słowian na półwy* 
spie Bałkańskim. Prócz tego posiada rząd nie- 
zbite dowody, że Ignatiew wprost kieruje orga- 
nizacją tego powstania, a nadto i wielu a- 
jentów angielskich objeżdża półwysep Bałkański. 
Schwytany przez władze austrjackie Piotr Mata- 
nowicz jest rodzonym bratem przybocznego adju- 
tanta księcia czarnogórskiego Mikołaja. Narady 
ministerjalne odbędą się przeto w celu obmyśle- 
nia odpowiednich środków. Być może, że i ewen- 
tualność wystawigpia całej armii operacyjnej bę- 
dzie rozważaną, a wówczas może i 14 milionów 
nie wystarczy. Wspólna rada ministrów nstano- 
wi nadto ostateczny termin zwołania dele- 
gacyj wspólnych. Równocześnie zanosi się na 
przesilenie w ministerstwie wojny. Hr. Bylandt- 
Rheidt ma nstąpić, a to z powodu, że z jego wi- 
ny jest obecnie Hercegowina tak dobrze jak pra- 
wie zupełnie z wojska ogołoconą, gdyż minister 
dla oszczędności wycofywał ztamtąd jeden pułk 
po drugim. Oszczędność ta mści się teraz srodze 
Podczas ostatnich narad ministerjalnych był mi- 
nister wojny również przeciwnym większemu 
wzmocnieniu załog w południowej Dalmacji i w 
krajach zajętych. Teraz pokazuje się, jak się my- 
lił i jak fałszywie ocenił położenie. To wszystko 

„się na. zachwiania jego -atanowiska. — 
lekawy proces toczył się temi dniami 
przed sądem powiatowym pierwszej dzielnicy 
miasta. Matador centralistyczny p. Neuwirth po- 
tknął się był tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie 
nogę. Znany we Wiedniu chirurg dr. Kohn od- 
był jednak na nim tak szczęśliwą kurację, że 
złamana noga zrosła się zupełnie i pacjent dziś 
chodzi tak dobrze, jak przedtem. Złamanie je- 
dnak nogi tego matadora stanowiło przedmiot 
rozprawy sądowej, a to dlatego, że p. Neuwirth 
niechciał dr. Kohnowi zapłacić żądanego honora- 
rjum w wysokości 48 złr. Na rozprawę sądową 
przybył matador osobiście i oświadczył katego 
rycznie, że nie da więcej jak 30 złr. Ponieważ 
dr. Kohn nie chciał się znim o wartość jego 
nogi targować, więc sędzia musiał odroczyć wy- 
rok w tej sprawie, a to dlatego, że nic innego 
nie pozostało, jak rzeczoznawcom poruczyć orze- 
czenie, ile właściwie noga. p. Neuwirtha warta, 
czy 48 złr. jak ją dr. Kohn ceni, czyli tylko 30 
złr. jak on sam szacnje. 

Drobny to fakt wprawdzie, ale bardzo , cha- 
rakterystyczne dający poniekąd wyobrażenie o 
wartości moralnej matadorów lewicy. Widzicie 
jasno, że bynajmniej nie „miarą Fidjasza, lecz 
miarą krawca“ trzeba ich — mierzyć. 


Ziemie polskie. 


Wiek donosi: Dwaj sędziowie pokoju, br. 
Kleist (sędzia pierwszego czasowego oddziału) i 
p. Dobrowolski (drugi czasowy wydział) sądzili 


tam zakłady klimatyczne rozwijać się nie po- 


winny, gdyż mgły coraz niżej osiadają i zanie- 
czyszczają to tak niezbędne powietrze. 
Skorzystajmy więc z tego bankructwa sta- 
rych Alp, i starajmy się wszelkiemi siłami na- 
sze Karpaty i Tatry do europejskiego podnieść 
znaczenia. Gdyby Karpaty były własnością Niem- 
ców, już dawno szereg miasteczek zdobił by śnie- 
žne szczyty dziewiczych gór naszych. 
Podnosząc tę sprawę, zniewoleni jesteśmy 
podnieść jeszcze jedną ważną okoliczność, na 
którą u nas przy urządzaniu zakładów klimaty- 
cznych lub kąpielowych rzadko kto zwraca n- 
wagę. Chcę podnieść to, iż po wszystkich zakła- 
dach w Szwajcarji jest przynajmniej 25%, zupeł- 
nie zdrowych ludzi, którzy na równi z chorymi 
odbywają zimowe lnb letnie sezony, bądź jako 
prezerwatywę dla zdrowia, bądź dla przyjemno- 
ści, wypoczynku, bądź dla oszczędności. "Taki 
świeżo ożeniony lordzik młody, lub mieszkaniec 
zamożnej city londyńskiej, taki rentier paryski 
wyjeżdża do Szwajcarji na kilka miesięcy z całą 
rodziną, by świeżem odetchnąć powietrzem. :An- 
glicy szukają silnych wrażeń, a w domowem po* 
życiu spokoju. Półwysep Apeniński znudził się 
już Anglikom, jest zanadto kultywowany, w In- 
djach niezdrowo, i tylko jaki urząd koronny, lub 
handel, lub polowanie zatrzymuje tam synów Al- 
bionu — zato pełno ich w Szwajcarji, w Szwe- 
cji i na drugiej półkuli. Gdyby przynajmniej 
część turystów angielskich ściągnąć do Karpat, 
do Tatr, to byłaby uzasadniona nadzieja, iż za 
zdrowymi przyciągną chorzy. Najlepszym dowo- 
dem tego rozsiedlania się zamożnych Anglików i 
Francuzów jest ta okoliczność, iż nie masz je- 
dnego zakłada w Szwajcarji, gdzie Anglicy lub 


Gdzie nie ma drzewa, gdzie nie ma szpilek, | Francuzi nie mieliby swoich domów własnych, 
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w sobotę osoby przychodzące pod ukaranie za 
nieporządki w dniach 25., 26. i 27. grudnia r. z. 
na ulicach Warszawy. Do sędziego Kleista za- 
kwalifikowanych jest osób przeszło 1.000, do sę- 
dziego Dobrowolskiego około 900. Aresztowanych 
w wypadkach grudniowych było osób przeszło 
3.000, z których część uwolniono jako niewin- 
nych; małoletnich oddano pod ukaranie rodzi- 
com i opiekunom, pozostałych zaś około 2.860 
podzielone na dwie kategorie. Do pierwszej oko- 
ło 2.000 osób policzono, i ci są oskarzeni jedy- 
nie o zakłócenie porządku publicznego, obrazę 
policji i bardzo niewielu o kradzież lub o ukry- 
wanie rzeczy 7 kradzieży pochodzących, inni, w 
liczbie około 800, obwinieni o rabunki, gwałty 
i czynny opór policji, będą sądzeni przez sąd o0- 
kręgowy. Ci ostatni rozmieszczani zostali w 
twierdzach i pozostaną tam prawdopodobnie aż 
do chwili stawienia ich przed sądem. W sobotę 
dziesięć spraw osądził sędzia pokoju wydziału 
pierwszego, a w tych kara najwyższa była trzy 
tygodnie aresztu, najniższa dwa ruble kary. Osą- 
dzono ogółem osób 28, z których 15 skazał wy- 
rok na areszt, 11 na karę pieniężną, dwie unie- 
winniono zupełnie. W wydziale drugim sądu po- 
koju osądzono spraw 11, osób oskarzonych było 
160. Wyroki były: najwyższy na dwa tygodnie 
aresztu, najniższy na rubla kary. Zaden z obwi- 
nionych nie przyznaje się do udziału w prze- 
stępstwie, wszyscy utrzymują, że znajdowali się 
na ulicach wypadkiem lub z ciekawości. Sądzeni 
są po większej części z art. 38. o karach wy- 
mierzanych przez sędziów pokoju, skutkiem tego 
ulegli po większej części karze pieniężnej, inni, 
przeciw którym wałczyły zeznania świadków, w 
miarę ważności czynów, podlegają aresztowi, krót- 
szemu lub dłuższemnu. 

Sposób powyższy sądzenia spraw wydaje 
nam się najzupełniej słusznym i sprawiedliwym 
i odpowiadać będzie przeprowadzonym konsek- 
wentnie dwom godłom, jakim wymiar sprawie- 
dliwości wiernym pozostać powinien : aequitas et 
justitia. 

* + 
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Korespondent warszawski Kurjera Poznań- 
skiego donosi o parn faktach, świadczących, że 
w wyższych urzędniczych sferach caratu, miano- 
wicie w senacie, daje się czasami dostrzegać pe- 
wien prąd, starający się oddać hołd sprawiedli- 
wości. I tak n. p., powiada Korespondent, wyrok 
senatu w sprawie majątku Kejdany na Litwie, 
znoszący konfiskatę i nakaznjący zwrot majątku 
sukcesorom $: p. Marjana hr. Czapskiego, jest 
aktem sprawiedliwości, która pierwszy raz za- 
pewne w Moskwie wzięła górę nad politycznemi 
względami. Oceniać to i nznać należy tembar- 
dziej, że rząd skutkiem tego wyroku znalazł się 
w położeniu niedogodnem; Kejdany bowiem spo- 
sobem donacji przeszły były na własność wyso- 
ko postawionej osoby, to jest jen. Totlebena. Je- 
nerał winien teraz oddać majątek prawnemu suk- 
cesorowi, a kontrakty dzerżawne przez niego 
choć w dobrej wierze wydane, — uważał się bo- 
wiem za prawego właściciela — żadnej nie ma- 
ją wartości; dzierżawca nstąpić z posiadania ich 
musi z regresem do jenerała o stracone ko- 
rzyści. 

Motywa wyroku senatu były następujące: 
ponieważ wyrok konfiskaty majątku hr. Czap- 
skiego nie był zapadł ostatecznie przed jego 
śmiercią, ale dopiero po śmierci, ponieważ kon- 
fiskata jest karą za przewinienia polityczne, a z 


chwilą Śmierci delikwenta, sądowe postępowanie 


siłą rzeczy w sprawach kryminalnych i w spra- 
wach przestępstw politycznych upada, a zatem 
wyrok konfiskaty nieprawnie był ferowany ; nie 
mógł być bowiem wydany na człowieka juź nie- 
żyjącego, przeto wyrok ten na żądanie prawnych 
sukcesorów $. p. Marjana się znosi. 

Drugi dowód pewnego rodzaju niepodległo- 
ści sądownictwa, budzącej się w Moskwie, jest 
wyrok senatu, nakazujący oddanie ziemi, danej 
w wieczysty czynsz przed kilknset laty na Li- 
twie przez któregoś z Radziwiłłów mieszczanom 
małego miasteczka. Ziemia ta odebrana została 
mieszczanom na rzecz skarbu pod pozorem, że 
tytułu posiadania wykazać nie mogli, akt bo- 
wiem nadawczy uznany został przez władze ad- 
ministracyjne za niedostateczny, dlatego, że w 
zwodzie zakonów, czyli w prawodawstwie mo- 
skiewskiem stosunek wieczysto-dzierzawny jest 
nieznany. 

Ziemia, zabrana mieszczanom na rzecz skar- 
bu, sprzedana została i zlicytowana przez guber- 
natora mińskiego za bezcen, który na nich fol- 
warki pobudował; wyraźnie zatem odwołanie 
się niewłaściwe do zwodu zakonów, który w 
chwili nadania ziemi nie obowiązywał, bo kraj 
się rządził statutem litewskim, dopnszczającym 
dzierżawy pod wszelką formą i dzierżawy wie- 
czyste, — było wybiegiem chytrym w celu gra- 
bieży. W sprawie tej wyszedł na jaw szereg 
krzyczących nadużyć; przez długie lata cdpy- 
chano ubogich mjeszczan od sądów, nie dopu- 
szczano skarg, więziono ludzi upominających się 
o swe prawa — wreszcie doszła rzecz do sena- 
tu, 8 na mocy wyroku tegoż grunta mieszcza* 
nom zwrócono, a pan gubernator, jeszcze z roz- 
tga 
wili swoich. Bacząe na ten rodzaj gości, możemy 
śmiało twierdzić, iż znajdziemy bardzo wiele ta- 
kich miejscowości w naszych górach, gdzie sna- 
dnie ich przyjąć możemy. 


Wspońtnieliśmy poprzednio, iż jeden 6 do 7 
miesięczny sezon zimowy przynosi Davosowi je- 
den milion złr, brutto, doliczmy letnie sezony, 
oceńmy ich na 250.000 złr., mamy 17/4 miliona 
rocznego "Wj aiw Pomnóżmy ten przychód 
przez ilość miejscowości, gdzie letnie lub zimo- 
we są zakłady, doliczmy pieniądz turystów, 
zwiedzających Szwajcarję, a dojdziemy do olbrzy- 
mich liczb, które Szwajcarja pobiera od eudzo- 
ziemców. Jak wygladaja obok tego Karpaty na- 
sze? Nie znám dat statystycznych, lecz moge na 
śmiało przypuścić, iż całe Karpaty nie przyno- 
szą brutto jednego miliona. Może mnie zarzut 
spotkać, iż między Alpami a Karpatami nawet po- 
równania nie masz, że w całych Karpatach i 
Tatrach nie masz takiej miejscowości jak Davos. 
Na to odpowiadam, iż to twierdzenie trzebaby 
udowodnić, a na to brakuje dowodu, gdyż my 
naszych gór nie znamy. A zresztą przypuściw- 
szy że tak jest, więc przedstawia się dla mniej 
zamożnych chorych ta alternatywa, że albo zgi- 
nie dla braku funduszów na pobyt w Alpach, al- 
bo będzie żyć w Karpatach, gdzie przeciętna 
temperatura może o 2 stopnie mniejsza, a inso- 
lacja o również 2 stopnie mniej intenzywna. Zre- 
sztą i to jest wielkiem pytaniem, ażali ta mniej- 
sza siła ciepłoty dla nas Polaków, którzy sześć 
miesięcy ciężkiej, mroźnej, wilgotnej i wietrz- 
nej zimy wytrzymujemy, nie jest odpowiedniej- 
szą? Wszak do niedawna powagi lwowskie za- 
lecały ciepły, włoski klimat i sezony letnia — 
a teraz zimny górski klimat i sezony zimowe. 
Otóż łatwo być może, że wiedza lekarska doj- 


kazn Aleksandra II. oddany został pod 84d. 
Skatkiem tego, wyrokiem senata niedawno zapa- 
dłym, pan gubernator ze służby wydalony -został: 
Jest to nieustosunkowana kara, ale przynajmniej 
kara. 

Trzecia sprawa, budząca powszechny inte- 
res, toczyła się niedawno na Litwie. Gubernator 
kazał oddać pod sąd włościanina, który posta- 
wił na nowo krzyż przy drodze, upadły od sta- 
rości. Żądanie kary motywował gubernator, od- 
wołując się na rozporządzenia smutnej pamięci 
Murawiewa. Wyrok sądu zapadł, że przepisy ad- 
ministracyjne nie obowiązują sądów, że rozpo- 
rządzenie Murawiewa nie weszło do zwodu zà- 
konw, sąd zatem nie uznaje włościanina win- 
nym. Założona została przez gubernatora apela- 
cja, lecz i tu równobrzmiący zapadł wyrok, a to 
na podstawie prejadykatu w senacie. 

Niestety ten kierunek niepodległości sądow- 
nictwa objawia się tylko sporadycznie i tylko 
w senacie. W ogóle pannje w niższem sądow- 
nietwie zupełne niepojmowanie stosunków z pra- 
wa cywilnego płynących. Wielu z sędziów do- 
tychczas na równi prawo cywiine stawia ze 
zwykłemi przepisami administracyjnemi, powsta- 
je skutkiem tego zamięszanie pojęć, trudne do 
opisania. A jak to szkodliwie oddziaływa na ca- 
ły bieg spraw sądowych, każdy snadno zrozumie. 


. 
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Do tych faktów, przemawiających na ko- 
rzyść senatn carskiego, dopisać także wypada 
pocieszającą wiadomość, którą nam przynosi 
„List z Litwy“, zamieszczouy w Dzien. Pozn. 
Stogownie do słów tego listu spodziewać się 
można, że kilka majątków, skonfiskowanych po 
roku 1863 i sprzedanych Moskalom, odzyskają 
dawni właściciele w skutek przychylnego dla 
nich wyroku senatu. Pomiędzy innemi — są sło- 
wa tego listu — ma Świętorzecki (znany oby- 
watel gubernii mińskiej, niegdyś miljoner a dziś 
zupełnie ubogi i ciężką pracą zarabiający w 
Wenecji na kawałek chłeba) odzyskać swą wieś 
Maryną Górkę. W oddaniu mu jednak tej wio- 
Ski, jednej z najpiękniejszych w gubernii, na- 
stręcza się ta trudność, że nabywcą jej jest p. 
Makow, minister spraw wewnętrznych w gabi- 
necie Lorys-Melikowa. Owoż niezawodnie poru- 
szy on wszystkie sprężyny, aby uzyskać od se- 
natu wyrok na niekorzyść Świętorzeckiego. 


Moskwa. 


W charkowskiem ziemstwie gubernialnem 
poseł książe Wadbolskij wystąpił z krótkim me- 
morjałem przez dwudziestu kolegów swoich pod- 
pisanym, w którym tak prawdziwie skreśla obe- 
cny stan Moskwy i tak wiernie maluje dążenia 
współczesne inteligentnej części jej ludności, że 
zasługuje na uwagę. - 

Ów brzmienie memorjału podług Dz. pozn.: 

„Najwyższy manifest z dnia 29. kwietnia 
położył początek reform w wewnętrznym ustroju 
naszego Życia publicznego a zarazem wezwał 
cały naród do udziału w miarę sił swoich i mo- 
źności w czynnościach rządu. Epoki przeobra- 
żeń, podobne tej, jaką my obecnie przeżywamy, 
stanowią zwykle najcięższe chwile życia, dziejo- 
wego i potrzebują współpracownictwa wszystkich 
dodatnich sił kraju a szczerego ich udziału w 
wielkiem dziele takiej transformacji historycznej. 
Nie może w takiej chwili pozostawać milczącem 
1 bezczynnem ziemskie zgromadzenie reprezen- 
tantów eałej gubernii. Tak lab inaczej masi o- 
dezwać się na powołanie monarsze i spełnić 
przez to swój obowiązek względem wyborców. 
Wiernopoddańcze a otwarte wyłnszczenie po- 
glądów naszych na obecny stan kraju i na 
środki, któreby w najlepszy sposób doprowa- 
dzały do wskazanego przez rząd celu, wycho- 
dząc od ziemstwa, będzie wyrazem uczuć i prze- 
konań całej prowincji. 

Upadek dobrobytu ekonomicznego wszystkich 
klas społeczeństwa, nie równo rozłożone ciężary 
podatkowe, stojące na przeszkodzie jakiemubądź 
nagromadzeniu oszczędności przez uboższe kła- 
sy, maglistość i brak ścisłości w rozgraniczeniu 
praw i obowiązków rządzących a rządzonych, 
formalności rutyny kancelaryjnej, wstrzymujące 
każdą sprawę, nizki poziom ukształcenia mas. 
chwiejność w pojęciach o obowiązkach społe- 
cznych i o własności, potęgnjąca się w skutek 
bezkarności, tryumfująca na wsze strony gra- 
bież, nareszcie pęta nałożone na swobodną dy- 
skusję i wymianę myśli — wszystko to zredziło 
taką niepewność o dniu jutrzejszym i w samych 
myślach nawet, że regularny bieg życia społe- 
cznego Stał się niemożebnym i lada wypadek 
może go wstrzymać lub zwrócić z kolei. Cha- 
rakterystyczne oznaki niespokojnego stanu amy- 
słów wyraziły się w żydowskich zaburzeniach, 
w uporczywie krążącej wśród ludu wieści o no- 
wym podziale ziemi i miejscami spowodowane m 
przez nią przemocą zabraniu gruntów, nareszcie 
w tym naprężonym stanie powszechnego oczeki- 
wania i nieukontentowania, któremi natchnione 
są obecnie wszystkie klasy społeczne. 


Nowe zasady, wlane w:=życie moskiewskie 
przez wielkie reformy przeszłego panowania, 
wykazują już swój wpływ: -zreformowanagmu 
przez Aleksandra II. społeczeństwu ciasno w ma- 
terjalnych i duchowych pętach, które stanowią 
spadek po epoce przedreformowej. Myśl społe- 
czna domaga się samoistnej działalności a zdro- 
we siły narodowe skrępowane przez niefortunne 
okoliczności — domagają się pola dla zastoso- 
wania ich. Społeczeństwo niecierpliwie 
kuje: w jakim mianowicie kierunku 4 
zostaną zapowiedziane przez rząd przeisti 
i zmiany; społeczeństwo ufa, że rząd nie 
niczy się na powierzchownem łataqiu sze 
łów, ale zmieni system cały, spoczywający 


nienfności względem narodu, co znówu prowa-- 


dziło do podejrzliwej opieki rządowej nad ka- 
zdym objawem życia społecznego” i- staranne u- 
suwanie wszelkich dążeń do samodzielności. 

Wszystkim wiadomo, jak koszławiły się i 
psuły najwspaniałomysiniejsze zamiary władzy 
przez egzekutorów, jak prawa, dla dobra kraju 
tworzone, stawały się dlań ciężarem, jak upada- 
ły stopniowo i dobrobyt i żyaie duchowe naro- 
du. W opiekuńczej piecz>łowitości o potrzeby 
ludności brakło bardzo ważnej rzeczy, głosu sa- 
mego narodu, którego system nieufności na bok 
usuwał Nie mamy danych, by sądzić, że charak- 
ter tego systemu zmienił się, skoro przy opraco- 
waniu placu reform i stopniowego wprowadzenia 
ich w życie, nie zajmuje należytego mu miejsca 
swobodne wyrażenie opinii publicznej. . 

. „Z powołania ekspertów widać, że i rząd n- 
zńaje za stosowne zwrócić się do tego jedynie 
prawdziwego źródła dla zbadania potrzeb Kraju 
i czasu, powołanie to atoli miało miejses w spo- 
sób dowodzący, że dawny system wciąż jeszcze 
panuje, że rząd nie ufa krajowi i nie chea po- 
wierzyć mu wyboru tych ludzi, których on uwa- 
ża za najwięcej kwalifikujących się do odzywa- 
nia się w jego imieniu, a którzy byliby mówili 
prawdę i tylko prawdę swemu monarsze. 

Nie do nas należy rozważa% kwestję, jak u- 
rządzić, ażeby tacy wybrańcy kraju byli rzeczy- 
wistymi reprezentantami myśli narodu, jest -to 
zadanie państwowe. My powiadamy tylko, że na 
powołania z nfnością takich ludzi i na swobo- 
dnem omawianiu ich czynności polega najlepszy 
sposób udziału społeczeństwa w czynnościach i 
planach rządu. Tę myśl naszą poddajemy pod dys- 
kusję zgromadzenia. 

W: Moskwie, jak słyszę, podanie to księcia 
Wadbolskiego krąży po mieście w ogromnej 
liczbie egzemplarzy i w najrozmaitszych kółkach 
z uznaniem bywa komentowane. Kosżelew zaś 
propaguje myśl o adresie do cara podczas kóro- 
nacji, ażeby został zwołany sobór ziemski za 
wszystkich europejskich części impetjum. 


kronika miejscowa Í zamiejscowa: 


Dnia 18. stycenia. 
* Termomątr wskazywał z rana 2 stopnie gi- 
mna, w południe przeskoczył zero. Pogodę mamy 
przepyszną. 

* Konfiskata. Wczorajszy nomer Gazety Naro- 
dowej został przez prokuratorję skonfiskowany za 
trzy ustępy: naprzód za ustęp, w którym opisywa- 
liśmy przedwczorajszy spadek papierów na giółdgie ; 
następnie za ustęp, w którym skreśliliśmy dzieje 
panowania Austrji w Dalmacji, i wreszcie za ustęp 
z korespondencji wiedeńskiej, krytyknjący sacho: 
wanie się gabinetn Taafego wobec procesu Vesten- 
ecka przeciw redaktorowi dzienu ka Tribüne. 


* Uroczystość Jordanu, przy prawdziwie kwie« 
tniowej pogodzie, zwabiła tłamy publiczności, Ry- 
nek i ulice boczne były formalnie nabite publiczno- 
ścią. Ceremonii poświęcenia wody dokonał ks. me- 
tropolita Sembratowicz w asystencji całego kleru 
gr. kat. obrządku. Obecnymi byli ze strony władz 
marszałek krajowy dr. Zyblikiewież, e łonek Wy- 
działu p. W. Podlewski, wieeprezydent namięstnic- 
twa p Filip Zaleski, Asystencję wojskową sprawo- 
wał batalion piechoty 24, pułku ks, Parmy. Uro- 
czysta procesja Święcenia zakończyła się w poła- 
dnie 0 godzin e 12, dw 


* Grono literatów i artystów zaprosiwazy re- 


ktorów nniwersytetn i politechniki, „profesorów, 
członków Koła literackiego, zawiązało się w komit t, 
który pod przewodnictwem prezydenta miasta dr. 
Gnoińskiego zajmie się godnem pr.yjęciem JĘÓzęfa 
Kraszewskiego, przybywającego w dnin 3 lutego 
w mnry naszego miasta, 2 

* Do Dalmacji w celu stłumienia rozrnehów, wy- 
ruszyła z Krakowa piąta kompania polowa 4.:ba- 
talionnu inżyniocji. Sp „dziewają się tąkżę -rychłego 
wymarszu do Dalmacji pułków „piechoty: . hr, Aqer- 
sperga nr. 40 i bar. Baumgartena nr. 56 stojących 
załogą w Krakowie, Re: Linz; 

* Stanisław Chlebowski utalentowany malarz, 
o którym donosiliśmy, że złamał: rękę i wstrząsł 
mózg, ma się obecnia lepiej i przenosi się wraz z 
rodziną do Krakowa. 


OPD si 
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dzie do tego przekonania, iż właśnie Karpaty 
mają najodpowiedniejszy klimat, 

Chcąc zaludnić, pobudować Karpaty i Ta 
try — pragnąc dokonać to olbrzymie ekonomi- 
czne dzieło, trzeba przedewszystkiem wpoić w 
naszą publiczność, iż za granicą w samej 
rzeczy nie rosną gruszki na wierz: 
bach — trzeba z umysłów naszych wybić ten 
klin zagraniczny, a tego zaś innym sposo- 
bem dokonać nie można jak przez opisy po- 
równawcze innych krajów z naszym. Niestety 
pod tym względem bardzo ubogą jest nasza litera- 
tura; a ile kroć zdarzy się czytać jakiś opis po- 
dróży lub krajów ,zamorskich*, te zawsze tylko 
o pięknych, wzniosłych i dobrych czytamy stro- 
nach, a fantazja nasza dorabia sobie jeszcze pie- 
kniejsze obrazy i stwarzamy ideały marząc o ich 
urzeczywistnieniu. Równocześnie atoli" odbijają 
się codziennie o uszy krytyki ucz komiczne, kraju 
własnego i tym sposobem, tracimy przywiązanie” 
do ziemi własnej i nabywamy pragnienie zamie- 
szkiwania po zagranicą. Gdybyśmy atoli choć 
część tego grosza w obczyznie wyrznconego; 
chcieli poświęcić na podniesienie własnych sie- 
dzib, natenczas w jednem ćwierćstułec u przy- 
oblekł by się kraj w piękne szaty i na śmiało 
mógłby rywalizować z obczyzną, 

Dalszym niezbędnym warunkiem dla utwo- 
rzenia zakładów klimatycznych i kąpielowych w 
Tatrach i Karpatach, byłoby orzeczenie Towa- 
rzystw lekarskich, tak krakowskiego jak Iwow- 
skiego, że pewna miejscowość. nadarza się ku 
temu, posiadając odpowiedne warunki. Towarzy- 
stwo tatrzańskie które jnż tyle zdziałało do- 
brego dla gór naszych, powinno by w pierw- 
szym rzędzie zająć się nrządzeniem 'stacyj kli- 
matologicznych w pewnych ku temu wybranych 


miejscowościach, a przemysł prywatny dokonał 
by reszty. Jako trzeci warunek kładę wybudęwanie 
gościńców. Temu brakowi nie zapobieży kieszeń 
prywatna, na to trzeba pomocy kraju. ` 

Jeśli jednak zważymy, śe sprawa gór na- 
szych, jest sprawą krajn całego, gdyż tworząc 
miasteczka w górach tworzymy miejsca o kro- 
ciowym zbycie produktów z równin pochodzą- 
cych — podówczas możemy śmiało wierzyć, 
sejm, iż Wydział krajowy, iż pojedyncze Rady 
powiatowe, chętnie się przyczynią do tego ol- 
brzymiego dzieła, 

W końcu niech mi wolno będzie wspęmnieć, 
iż do podniesienia takich zakładów reklama jest 
niezbędną, a relację. z lekarzami nawet zagrani- 
cznymi,. konieczne. Księgarnia w Davos p.zHu" 
go Richtera dostarczy każdemu potrzebnych :bro- 
szur; wykazów, opisów tego zakładu klimatyczne- 
go, a dziennik w tej tamej księgarni redagowa- 
ny..p. te Davoser Bldlter obznajomi z nazwiska- 
mi lekarzy i gości. Reszty dokonać mogą opisy 
i fotografie nagzych zakładów, rozesłane wprost 
do cudzoziemców. tu bawiących. .Również nale- 
żałoby działać w- porozumieniu z Warszawą, ba 
nawet z Petersburgiem. = Warsząwa mniej. wie 
co się dzieje u nas, jak na granicy: Chin, a ten 
brak relacyj z Warszawą we wszystkich wzglę- 
dach ujemnie na nas działą. My zaś tak, do że- 
go Wiednia nawykliśmy, iż zapomnieliśmy -ga- 
wet drogę do Warszawy — a przecież Wiedeń 
nic nam nie .dał, tylko brał : wiecznie.: ed i89, 
więc w tej przynajmniej sprawie nie pomińińy 
Warszawy. í NE 

Oby tych kilka słów przyczyniły się: choć 
w części do podniesienia sprawy biednych a pię- 
knych gór naszych, —. sz o 1 IBIR 


Pisałem w Davos-Platz 3. stycznia 1880. 


Konstantynopol 17. stycznia. Ze względu na 


Fabrykę tektury na rzece Wilejee pod Wil- i 
zasadę równouprawnienia będą odtąd niemaho- 


nem zakłada spółka, złożona z pp. Boguskiego, 
Chojnackiego i Lipskiego. metanie na równi z mahometanami powoływam 

Józef Brzeziński, mecenas, jeden z zasłażo-|do obowiązku służby wojęnnej. Porta nakazała 
nych i pewszechnie poważanych prawników naszych | przeprowadzić spis ludności dla zbadania liczby 


4 * Komitet, zawiszany we Lwowie, dla zbiera- Przedmioty histeryczno - pamiątkowe, tudzież| * Jutro: Św. Ferdynanda, — Sobor św. J. 
|, nia składek na dotkniętych katastrofami warszaw- | dzieła sztuki z czasów Sobieskiego i epoki jego, | * Mużóum przemysłowe w ratuszu codziennie 
| i skiemi, nie mógł dotąd rozpocząć swych czynności, | rozsypane w Polsce całej po kościołach, zamkach, | oq godz, 9. do 1.; w poniedziałek 50 o. w inne 
gdyż podgnie o pozwolenie nie było przez namie- | pałacach i dworach, gdy podobnego rodzaju zabyt=| dnie 230 e. 
! stnictwo Żałatwione. Dopiero w poniedziałek dorę- |ki z zagranicy trudne będą do zgromadzenia, za| = Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
l 
f 


czono następującą rezolucję: staraniem komitetu przez uproszonych delegatów, | sodz, 9. do 1. starszej falangi, zmarł w 70 roku życia, Liczne |osób, zdolnych do rekrutacji. 
ty C. Ík. Prezydynm Namiestnictwa we Lwowie. | wyjednane i wyproszone być mają od szczęśliwych Mardié Le. Dal N = TETAKC grono kolegów i publiczności odprowadziło wezoraj „Rzym 17. stycznia. Ajencja Stefaniego do- 
| L. 385/pr. Jego Excelencya Pan Minister Spraw | posiadaczy tychże zabytków, jako dokumenta, coby | Wega wA ob kt irek ica Aa" La | zwłoki jego na cmentarz, : nosi: Pogłoska o wyjeździe Cortiego ambasadora 
| ' Wewnętrznych zezwolił reskryptam z 7. b, m. do| dały świadectwo i zamanifestowały wszem wogóle, w srodę | sobotę od l1. z rana do 8.g0-. __ podziękowanie. Wszystkim łaskawym, któ. | włoskiego ze Stambułu jest fałszywą. Corti po- 


rzy z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci uko- |Zostaje i nadał w Stambule. 

chanego męża mego,' Ignacego Łukasiewicza prze- Paryż 17. stycznia. Komisja Izby będzie we 
słać mi raczyli wyrazy nznanie dla zmarłego, a dla | Czwartek toczyła dyskusję nad rewizyjnym pro- 
mnie współczucie i pocieszenie, wszystkim którzy jjektem Gambetty. W p a y kołach 
przybyli na obrzęd pogrzebowy zwłok zmarłego, | utrzymują, iż zaczyna już znikać nieporozumienie, 
przewielebnemu duchowieństwa obydwu obrządków, |iStniejące między Izbą a rządem z powodu re- 
które tak licznie się zebrało by wziąść udział w | Wizji: konstytucji i sprawy głosowanią z listy. 
tym obrzędzie i nabożeństwie żałobnem, wszystkim Tunis 17. stycznia. Taib, brat beja, został 


| L 61/M. J., aby komitet zawiązany we Lwofie pod |że w narodzie żyje pamięć wielkiego bohaterskiego PO we święta i niedziele od 10. do 1. 
|. przewodnictwem Wielmożnego Pana i Pana Dawida zdarzenia, po iny. ) rF . ; 

, Abrahamowicza , zajął się zbieraniem składek w Wystawa tych wszystkich zabytków ma być Sprostowańle. W jednej części wczorajszego 

| krajn, celem niesienia pomocy dotkniętym katastrofą | urządzoną w Krakowie w Sukiennicach, a to przez nakładu w recenzji teatralnej "zamiast p. Walew- 

w kościele św. Krzyża, tudzież rozruchami anti-se- | komitet obradujący pod prezydencją marszałka kra- skiego: wydrukowano „ mylnie p- Woleńskiego. W 

| miekiemi, które po tej katsstrofńie w Warszawie |jowego, a pod protekcją gminy miasta Krakowa, „Wojnie podczas pokoju „ne grał p. Woleński, a 

| nastąpiły. O czem mam zaszczyt Wielmożnego Pa-|w drugiem półroczn roku przyszłego, Dzień otwar- |Zasłażone oklaski w roli nieśmiałego aptekarza, 

na zawiadomić. Lwów, 12. stycznia 1882. Potocki |eia wystawy później oznaczony będzie. Wystawa zbierał p. Walewski. 


|. wst. Do Wielmożnego paua dr, Euzebiusza Czer- |trwać będzie mniej więcej trzy miesiące. r którzy w ciągu pogrzebu przemawiać raczyli przy- | &resztowany z rozkazu ministra wojny, gdyż 
| kawskiego, „Rosła na Sejm krajowy i do Rady Pań- Obecnem zadaniem komitetu ma być najpilniej- E ce wodząc na pamięć zgromadzonym żywot i zasługi jest podejrzenie, że brał udział w sprzysiężeniu, 
| stwa, we Liwowie. „ |sze wywiadywanie się o rzeczy i przedmioty pożą- (h) Żółkiew, 15. stycznia. Z powodu poją. | Zmarłego, — gminom i korporacjom jakie na ten które miało na celu zrzucić beja z tronu. 
Gdy pp. dr. Czprkawski Enzebinsz i Dawid | dane na wystawę, wedle szczegółowych wskazówek, wienia się w Mika ddzinach fzraóliskich > P Ei pogrzeb przesłały dęputacje, lnb wieńce na trumnę, æ 
r Abrahamowicz jako posłowie odjeżdżają dzisiaj do | opracowanych przez prof. Łuszczkiewicza, a drn- wdziwej (variola), na którą dotąd dzieci E3 eaa nakoniec wszystkim którzy w jakikolwiek sposób . kę r zę 
i Wiednia, więc pierwszą czynnością komitetu po | kiem ogłoszonych przez komitet, z zapewnieniem umarło, zamknęła jen 07 I, gminna z PEREN przyczynili się do nświetnienia tego smutnego o0- Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
i otrzymaniu tej rezolucji było wybrać przewodniczą- | przysyłania takowych w oznaczonym terminie ZA | starostwa w ubiegły czwartek wszystkie TOGO „jbrzędn — składam niniejszem gorące dzięki i z owane. 


pośrednictwem delegatów, których wybór polecono 
ściślejszemu komitetowi złożonemu z pp. ks. Polko- 
wskiego, M. Sokołowskiego, Zolła i Łuszczkiewicza. Tow 

Gorące, serdeczne słowo, z jakiem w czasie 
właściwym odezwie się komitet do narodu o popar- 
cie starań jego w nrządzeniu wystawy, znajdzie, 
jak się komitet spodziewa, oddźwięk właściwy w 
sercu każdego Polaka. 

Te uchwały zapadłe na wezorajszem posiedze- 
nin, komitet" wystawowy bierze sobie za zadanie 
wprowadzić w życie i wykonanie, co jedynie przy 
współdziałaniu ogółu stać się może szczęśliwie z 
chlubą dla narodu z pożytkiem dla nauki i historji. 

Nie jako uchwały przyjęte, ale dyskutowane 
jako sprawy mające największą łączność z przy- 
szłą wystawą, postawiono następujące wnioski: 

Dr. Zoll na posiedzeniu Rady miejskiej miasta 
Krakowa przypomni o lokaln na wystawę ofiarowa- 
nym łaskawie przez Radę miejską. 

Dochód cały z wystawy po potrąceniu kosz- 
tów urządzenia tejże, w eałkowitóści ma być prze- 
znaczony. na Myzeum narodowe. 

Urządzenie wystawy Sobieskiego i epoki jego 
w niczom nie przeszkadza innym odpowiednio ob- 
myślanym zadaniom, uczczenia wielkiej pamiątki i 
zamanifestowania wielkiego historycznego zdarzenia 
okrywającego chlnbą Polskę całą. 

Hr. Adam Sierakowski oświadczył się z goto- 
wością przyjęcia obowiązków delegata w Prusach 
zachodnich. 

Życzliwe pisma polskie uprasza się o powtó- 


tego, jego zastępcę i sekretarzy. Jeduogłośnie wy- 
brano dr, Łukasza Soleckiego, bisknpa-nominata 
( przemyskiego przewodnięzącym, a dr. Michała Gno- 
ińukiego zastępcą, Sekretarzami wybrani dr. Fię- 
tak, rektor uniwersytetn, i dr. Goldmann, poseł 
i sejmowy. Uchwalono zarazem odezwę do krajn. 
* Pierwsza czytelnia ludowa. W niedzielę o 
i godzinie 12. w południe otwartą zostanie pierwsza 
czyteloła ludowa przy nlicy Balonowej, założona 
| staraniem świeżo zawiązanego towarzystwa oświaty 
| lndowef. W Warszawie istnieje takich czytelni kil- 
! kanańcje, a wszystkie prosperują, Szczęść Boże te: 
i mu pierwszemu u nas krokowi ha drodze rzetelne- 
go postępu! 
* Pierwszy bal maskowy urządza w bieżącym 
| karnawale „Towarzystwo ochotniczej straży ognio- 
r wej'd, 2. lntego w: święto Matki Boskiej Gromni- 
| cznej. Bal odbędzie się w obu salach, t. j. w głó- 
| wnej teatralnój, stosownie przekształconej, i w re- 
dutowej. Zabawy nrządzane przez Towarzystwo 
strażackie, odznączały się .zawsze oryginalnemi 
programami i umiały rozruszać publiczność. Przez 
dwa lata nie było ich 'z powodu trudności lokal- 
nych. „Więc : zapowiedziana teraz reduta ściągnie 
zapewne znaczną liczbę publiczności tak do sali 
jak 1 +6" amfiteatru, 
©*' Nowe pismo. Otrzymaliśmy prospekt nowego 
pisma bumorystycznego p.t. „Olimp“, którego pier- 
wszy numer ma wyjść 1. lutego. Jako redaktor 
podpisany jest na „Olimpie* p. Lubin“ Ilasiewicz, 
kierownikami zaś części artystycznej są pp. Feliks 
Mikulski i Julian Markowski. Prospekt odznacza-się 
i pięknie wykonanemi rysunkami. 
| * Klemens Kanfecki, znany historyk, dotychcza- 
| sowy sokretarz zakłądu nar. im. Ossolińskich został 
mianowany dyrekterem zbiorów I biblioteki Towa- 
rzystwa przyjaciół nank w Poznaniu. * 
* Serce ks. Stanisława Konarskiego przywie- 
zienem zostało do Krakowa i nmieszczonem wko- 


głębi serca przesłyam „Bóg zapłać !!* 


mieście naszem aż do dalszego zarządzenia. o Śro 
s kp Honorata z Stacherskich Łukasiewiczowa. 


Niestrudzony p. Szczepan Wicherek, sekretarz 
arzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina" we Lwowie, przybył zi- 
siaj do miasta naszego i założył u nas dziesiąty z 
rzędn w krajn oddział tegoż towarzystwa. Przeko- 
nywające przemówienia bnrzmistrza p. Skólimow- 
skiego, wiceburmistrza p. Zonnera oraz wyjaśnienia 
samego p. Wicherka nie- chybiły celin, gdyż 15 młe- 
szczan podpisało z całą nfńością w zbawienne skn- 
tki organizującego się Towarzystwa deklarację na 


Londyn dnia 17 stycznia, Według doniesie- 
nia Timesa postanowił rząd Parnella i Dillona 
niewypuścić na wolność. 

Northcote zaprasza okólnikiem wszystkich 
członków opozycyi,. iżby się zebrali na d. 7 lute- 
go, gdyż niewątpliwie w obecnem krytycznem po- 
lożeniu po otwarciu parlamentu przyjdzie do wa- 
żnych rzzpraw. 

Petersburg dnia 17 stycznia. Minister spraw 
wewnętrznych zezwolił na wydawanie „Gołosu* od 
dnia jutrzejszego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 17. stycznia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 10:40 do 11*— zł., biała 
od 1030 46 1060 zł., żółta od 9 60 do 1040 zł., je- 
rzeczywistych członków oddziała żółkiewskiego. sienna od —— do — — zł. — Żyło od 7— do 

Równoczeście obrano prezesem La i oa 740zł; dy) TAA a, z. — Hęctwięń 
oddziała p. Skólimowskiego, wiceprezesem p. Zon-| P"OVarowy od 6 Se F parto kody 
nera, sekretarzem p. Lipskiego, a wydziałowymi do $ ro jesienny g "a = kb. go b 
pp. Jezierkowskiego i Szindlerą. Delegatem na walny od 5 6 o g e o pa SB SPY. 5 
zjazd do Lwowa na dzień 29. b. m. celem wybra- 6 75: do g: i pastowyą d 0 do 6: Ba 
nia wydriału centralnego obrano jednogłośnie p.| 791 od B=" o a zł, — Wyka od o an 
Skólimowskiego. P. Wicherek zbułowany był soli- 6.75 zł, — fi p 0 dp 14:— zł. -— 6:50 
darnością uaszych mieszczan oraz ich karnością i rudza stara 0 Rze t 7:50 zł., nowa sg zd 
przychylnością kn obecnemn naczelnikowi gminy, do 6 75. zr w ŁA A zimom“ dake 3 ianka 
którego powagę w łonie Rady miejskiej niektóre zł., rzepak letni od 11 zę 11 35 He, sk Lian 
jednostki, nważające się w swej chorobliwej fantazji |° 10 75 do 11:40 zł. — Nasienie lniane od 11— 
za kwintessencję wszelkiej mądrości, niestety osła- do 11:50 zł. Nasienie konopne- od — oT 
bić usiłnją. Jednostki te zapomniały prawdopodobnie zł. — Koniczyna od 42 — do 55 pe zł, — Kmi- 
o przzłowia polskiem : „Dzięcioł drzewo knje i nos P AA e Ude Płaski od FL A i g 
sobie psaje. =  — = — zł 

Wydział Rady powiatowej żółkiewskiej uchwalił Spirytus za 10 000 litrów procent: 
na ostatniem posiedzeniu swojem, a to na wniosek Gotowy od 80 25 do a; zł. i 
p. Skólimowskiego, 100 złr. na utrzymanie biblio- Uw Pot ani e: WRiaztienubk +" Frscding, 
dt dani teki miejskiej pod warunkiem, ażeby 2 takowej| 04 7—, 10 7:25 zł. — Bób' długi od —— do 
rzenie tegp<ePraWozAaN y całkiem bezpłatnie korzystali nauczyciele ludowi| 7 — 4 

* Konkurs. Do spadku po hr. Gustawie Bliiche- | powiatu żółkiewskiego. Wydział powiatowy wyprze- Waluta: Marek 58 15 — Rubel 1-28'/,. — 
rze, właścicielu w sądzie tarnopolskim protokołowa- |dził w tym względz.e naszą Radę miejską, która Nąpoleondor 9.45. 
nej firmy: „Fabryki Gustawa hr, Bliichera w Uściu prawdopodobnie w tem przekonaniu pozostając że Wiedeń, d.16. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
biskupiem* otworzony został konkurs. Passywa wy- |zbyteczna jasność w głowach może wywołać pewne wiezione wołów galicyjskich i bukowińskich 612, 
noszą przeszło milion zł. Komisarzami konkursowy- | zboczenia nmysłowe, ani rusz nie może się zebrać | węgierskich 1484, niómieckich 786, kontumacyj- 
mi mianowani zostali: radca opawskiego wyższego | w komplecie, by oddawna na porządku dziennym nych  zameldowano na środę — razem 2882 
sądu krajowego br. Sedlnicki, a tymczssowym za-|stojący wniosek p. S. wziąść pod swe arcyjasne | sztuk wołów. r 


Dziś, we środę dnia 18. stycznia 1882, 
Po raz drugi: 


WOJNA PODCZAS POKOJU 


Kkomedja w 5 aktach G, Mosera i F., Schdnthana. 


Jutro, we ezwartek dnia 19. stycznia 1882. 


TRUBADUR 


opera w 4 aktach J. Verdi'ego, 


Hr. Lunę odśpiewa p. Kohler, Azucenę pani 
Ida de Sasa, 


Pociągi Kolejowa. 
Pedłag zxogaru AAL 


Pay © gods. d. main. 5 rane, pociąg mięsuzn 
© godz. min. 63 po poładni., podiąg migszany. 
Z PODW. 


OŁOJZYBE 
dziuie 10 mis. 10 wioczóz, pociąg pozpieszny. 


d tamtejszy adwokat dr. Willibald Mil Spod wie pi godz, 
m : rządcą masy tamtejszy adwokat dr. iba ül- | obrady. odziewamy się, że i ; Płacono galic. 50 do 52! lepsze 54 do 56 o oda 
| ściele OO. Pijarów. Puszka przechowująca serce |]ey, Hr. Blücher posiadał w Opawie składy wyro- powiatu z miks RÓ ga EA cha i 57 tarit > biz? Viaja. e. mięszany, e godz. 6 miz 18 
| wielkiego reformatora -edukacji narodowej, spocży- bów z fabryki w. Uściu biskupiem, po poau p 


Węgierskie 50 do 56 i 58 złr. 

Osobliwe 59 do 61 złr. 

Niemieckie 55 — 59 zł. 

Targ był mdły, ceny w ogóle spadły o 1 złr, 
W. Amirowicz & K. Schels. 


bryki łeniu wniosku p. S. przez wydział Rady powiatowej 

* Pożar w oyrku. W Łomży przed pierwszem |i że garnąć się będą do biblioteki z wielką skwa- 
przedstawieniem w cyrku, kiedy publiczność zajeła |pliwością, tem bardziej, że dla zupełnego braku w 
wszystkie miejsca, zawiadomiono ją, że gubernator | okręgu naszym kółek pedagogicznych, które gdzie: 
zakazał widowiska, z powodu, że buda cyrkowa 0-|indziej dźwigają nauczycielstwo na coraz wyższy 
kazała się licho zbudowaną. Publiezność zaczęła | stopień doskonałości nmysłowej oraz dla skromnej 


50 naro DUHODZA ZE LWOWA: 
ERAK : o godzinie 10 min. 59 
pociąg podpieszaj; e soam 4. min, fiyat sid 


wała u optyka warszawskiego Picka; zkąd się tam 
j wzięłą niewiadomo, ale przy puszce są wszystkie 
| dokumenta stwierdzające autentyczność tej pamiątki. 
P. Pick zgódzik się na oddanie pnszki w ręce Pj- 
jarów kraktwskich. Sprawą zajmowali się pp. Ody- 


niec, Przyątąński, hr. Krasiński, Łepkowski i Wolf. | krzyczeć i nie chciała opuścić miejsc, Któryś z wi-|płacy, która o zakupnie książek ani marzyć nie| ` 8 11 min JOlw nosy mięssany. 
* Br. dltzeihofen, feldm. por., b. komenderu-|dzów z galerji zerwał się nagle biedz do kasy, |dozwala, nie mogliśmy dotąd nabrać tuszy intelek- « DO PODWOŁOCZYSK s główaego dworcaj o pex 6 
jący wa Lwowie, jak donoszą z Pragi, jest kona- |przyczem, przeskakując barjerę wpadł na posługa- |tnalnej: „Mehr Licht!“ wołał Göthe na łożu śmier. „Telegramy Gazety Narodowe ° 7i o ule 13 minut 30 po 


rar po 
„jącym. gaa o poisi. pode m ętzanyj © godz. 10 mis. $1 wi 


| * Mlsózkańcy Łyczakowa prawie codzień zgła- 
|. pgzają;słę = zażałeniami, że zniesiono stójkę poli- 
syjag wit kościołą św. Antoniego do rogatki, gdzie- 
by fej właśnie najbardziej było potrzeba. Wiecznie 
A zdarzają się tam nocne napady, awantury i kra- 
dzieże. Przemysł złodziejski wykwjał tam do może- 
bnych wyżyn rozkwitu, bo złodziejom bardzo na 
rękę — zachowanie się policji. Inspekcja policyjna, 
położońa powyżej kościoła św. Antoniego, wedle 
rozporządzenia dyrekcji policji, stójek nie wyseła, 
tylko czeka, aż ktoś doniesie o wypadku i przy- 
. płowadzi słoczyńcę ze sobą. Ponieważ jednak zło- 
ezyfiwy nie głupi dać się wodzić po policjach, i u- 
mieją „urządzać nogę“, więc najczęściej wszystko 
| uchodzi im bezkarnie. Okradzionemu, a w dobrym 
|  rózie, i pobitemu obywatelowi Łyczakowa wyisze- 
gó Błaży tylko prawo zabawić się z rewizorem po- 
Hinym w następującą rozmowę: 
|, — Panie, dzisiejszej nocy okradli mię zło- 
dzieje. ~ > 
| — Masz pan na kogo podejrzenie? 
` — Mam podejrzenie na wszystkich złodziel. 
| +, — Szkoda; żeś pan nie złapał za rękę. Na 
l drugi'raz, jak pau przyprowadzisz złodzieja, to my 
gp weżmiemy.. Ho ho! panie! my go już weż- 
miamy | 
'. Resztę miech czytelnik dośpiewa w swej dn- 
sky; a dyrekcja policji weźmie do.. wiadomości, 
PE Sprawozdanie. z posiedzenia komitetu wysta- 
| wy Sobieskiego z d. 16. stycznia: W dnia wezo- 
rajszym do inicjatorki wystawy Sobieskiego ks. Zu- 
ny Czartoryskiej zaproszony komitet tejże wy. 
siwy obradował nad sprawą od dwóch lat powzię- 
tą szczęśliwie, odroczoną na czas jakiś, a teraz 
zńowu powołaną do życia, 
= „Be. Mich- f wyczerpujących rozprawach. w 
_ krych brali udział pp.: Popiel, Łuszczkiewicz, M. 
3 Spkołowski, Zoll, Umiński, o przyszłości sprawy 
ią wystawowej, uchwalono jednomyślnie : Urządzenie 
= wystawg bistogyczno - pamiątkowej z wieku Sobie- 
3 sklego ma stanowczo przyjść do skutku, w pamię- 


cza niosątego kilka lamp i wywrócił go. W mgnie- telnem : „Więcej światła, więcej nauki !“ wołamy i 
niu oka zapaliła się rozłana nafta... Widok płomie: | my, gdyż nauka, jak to ślicznie rozwija Klementy- 
ni przeraził obecnych. Zaczęto się tłoczyć ku wyj-|na z Tańskich Hofmanowa w swych „Rozmyślaniach 
ściom. Wkrótce przytomniejsi zasypali naftę pia- | religijnych“, jest jakby rosą, dżdżem i żyźaą zie- 
skiem z areny — i zarazem ustała panika, |mią. Jak żyźaa ziemia, deszcz i rosa wzrost drze- 
* Towarzystwo weteranów. Otrzymaliśmy na. | "u dają, jako przez nie co rok nowe puszeza ga- 
stępujące pismo: Szanowna Redakejo! W nr. 10. łązki, tak nauka, książki, rozmowa, karmią umysł 
Gazety Narodowej z dnia 18. stycznia b. r. umie. i popęd dają umysłu i zdolnościom. 
szczono w kronice miejscowej ustęp „Piękne towa- Moralny wizernnek miasta Żółkwi za rok ubie- 
rzystewko”, w którym powiedziano o wrzekomem |$!7 Przedstawia się jak następuje: Było aresztan- 
wykryciu przeróżnych malwersacji w łonie wydzia- tów w ogóle 612, Z t go szło szupasem 198, było 
ła tntejszego Towarzystwa „weteranów“, zaskarze- zatem własnego przychowkn 314 okazów. Z tego 
nia jednej połowy wydziału przez drugą przed oddano sądowi za rozmaite zbrodnie i przestępstwa 
kratki sądowe, o odbytej z tego powodu rozprawie | 15% resztę zaś traktowano policyjnie. Spirytuali- 
w sądzie powiatowym sekcji trzeciej i o odstąpie- stów było 70, a obdarzonych przymiotem przycze- 
niu dotyczących aktów sądowi karnemu. pności w palcach, recte złodziejów, 63. „Meia Lieb- 
Jako prawny zastępca i pełnomocnik wydziału chen; wast willst słu dnochómeki: | 
tegoż towarzystwa i przez tenże wydział do wnie-| — Warszawa 16. stycznia, Pierwszy występ 
sienia niniejszego sprostowania osobno nmocowany | Heleny Modrzejewskiej we środę w dramacie „An- 
oświadczam, że wszystkie te w kronice Gazety | gelo Malipieri*. 
Narodowej podane fakta polegają na mistyfikacji. Podczas ostatniego przedstawienia Sary Bern- 
Wydział towarzystwa „weteranów“  zaskarzył | hard, ktoś z publiczności w grad bukistów padają- 
wprawdzie przed karny sąd powiatowy kilku mal-|cych na Scenę, puścił przez nieuwagę zamiast 
kontentów i wichrzycieli w łonie towarzystwa o| bukietu szapoklak. Artystka podjęła kapelusz. Wła- 
przekroczonie przeciw bezpieczeństwu czci na|ściciel szapoklaka porwany z tego powodu straszli- 
członkach wydziała popełnione, przy odbytej jednak | wem uwielbieniem, znalazł się — jednym skokiem 
rozprawie nie było mowy o malwersacjach, które |% parteru przez orkiestrę na scenie przed artystką, 
nigdy nie istniały, a tem mniej o odstąpieniu ak-|która wziąwszy go za przedstawiciela rozentnzja- 
tów krajowemu sądowi karnemu, przed który spra- zmowanej publiczności, żegnała się z nim serdecznie, 
wa ta wcale się nie kwalifikuje. Nie wymawiano |przy podniesionej zasłonie, Artystka dziś opuściła 
również przy rozprawie słów „gdy msza święta po- | Warszawę. 
święcała fanę" i nie podnoszono innych w kronice Włodzimierz Spagowicz, znany publicysta ba- 
wymienionych zarzutów, o czem najlepiej przeko- |wi od kiiku dni w mieście naszem, 
nać się można z protokołu rozprawy, która jedynie Jan Bloch odjechał wczoraj do Petersburga w 
celem nagromadzenia materjału dowodowego prze-|celu uzyskania pozwolenia na rozpoczęcie robót 
ciw tymże członkom towarzystwa o obrazę czci|przy kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej. 
obwinionym, została odroczoną, Ponieważ rozsiewa- Tragiczny wypadek zdarzył się przy ulicy Wol- 
nie takich z prawdą niezgodnych wieści zwłaszcza | skiej. Kazimierz Osiecki wyrobnik, wrócił do domu 
w piśmie publicznem nader uwłacza fungnjącemu |pijany, wszczął kłótnię z swą żoną, i bić ją po- 
wydziałowi towarzystwa „,weteranów'*, przeto upra- | Czął. Na jej krzyk zbiegł gospodarz, b. rotmistrz 
szam w imienin tegoż o umieszczenie niniejszego | Stefanowicz i chciał pogodzić zwaśnionych małżon- 
sprostowania w najbliższym numerze szacewnego | ków. Wówczas Osiecki rzęcił się na rozjemcę i tak 
czasopisma, Z poważaniem Dr, Bronisław Błaże-|80 uderzył pięścią w skroń, że natychmiast ducha 
jowskt. wyzionął. 


Wiedeń d. 18. stycznia. (Pryw.) Gmina Swi- 
dnik przeniesiona z okręga podbuzkiego do © | wieczór 
kręgu turczańskiego sądu powiatowego. 

Wiadeń d 18. stycznia. (Pryw.) Komisja e- 
dukacyjna Izby panów zbierze się dopiero w 
przyszłym tygodniu dła odebrania referatu dr. 
Ungra w sprawie ustawy o wszechniey czeskiej 

Wiedeń d. 18. stycznia. (Pryw.) Z kilka 
stron jednozgodnie donoszą, że żądanie kredyta 
nadzwyczajnego nie przeniesie sumy 10 mil. złr. 
Doniesienia z Hercegowiny potwierdzają gwałto- 
wne wzmaganie się i rozszerzanie rokoszu. Usta- 
wienie słabego kordonu okazuje się niedostate- 
jcznem, gdyż nie zdoła przeszkodzić znoszeniu się 
powstańczych oddziałów hercegowińskich z kry- 
woszańskiemi. 

Wszystkie wojska, stojące w Hercogowinie, 
otrzymały nakaz, przedsiębrania wszelkich środ- 
ków ostrożności podczas marszów i w obozach 
jak w kraju nieprzyjacielskim. 

Z Dubrownika telegrafują, że kilka dni te- 
mu powróciła z Petersburga deputacja bośnia- 
cka. Miała posłuchanie u cara w Gatczynie i 
wręczyła mu petycję, proszącą © wdanie się Mo- 
skwy przeciw zaprowadzeniu ustawy wojskowej. 
Komitet słowiański sowicie obdarzył deputację 
pieniędzmi. 

Wiedeń d. 17. stycznia. Politische 'Corresp. 
konstatuje, że w wczorajszej naradzie ministe- 
rjalnej brali także udział minister wojny i wspól- 
ny minister skarbu, wszystkie przeto konkluzje, 
wysuwane x ich nieobecności, nie zasługują 
nawet na zbijanie. 

Na dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej 
przybył delegat namiestnietwa i odczytał pismo 
namiestnika, wykazujące, że odpowiedź burmi- 


Lwów, z Izby handlowej, 18. stycznia, 
I. Akcje ra sztukę 
(bez kup. bieżącego). 

Kolei galic. Karola Ludwika . 298 — 303 -— 
„ Liwowsko-Czerniow.-Jassk, 166 — 171 — 

Banku hypot. galic. po 200 złr. 305 — 309 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 260 — 263 — 

II Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 80 101 80 
2) s + 4 9 s f 95 90 96 90 
on, » 5 p okres. . 100 80 101 80 
U "9 y 4 ” 1" z 92 — 93 =) 

Banka hyp. galic. 6 pret. . . = 101 50 102 50 
n mo n 5 m 10%,pr. 102 25 103 25 
m EER ni 5 w  - - 99 — 100 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret, 101 75 103 50 

” 19 = 3 3» p 94 50 96 p- 

HI. Listy dłużne za 100 złr, 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 - 94 -~ 

„ IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galicyjskie .' 99 75 101 — 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6%/, 101 — 102 50 

Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%, 101 25 102 75 

Losy miasta Krakowa  » . 18 20 — 
w n» Stanislawowa, + 2450 24 — 

Y. Monety. 

Dukat holenderski . . 550 6 60 
„ cesarski ~» . . 552 562 

Napoleondor . z . . 942 954 

Półimperjał rosyjski <. 969 980 


a s - "| Rubel rosyjski srebrny /. 152 1 62 
strza na interpelację w sprawie zarządzeń o-| „ papierowy , 1 229, 1 24%, 


gniowo-policyjnych była niedokładną, pełna lnk|;05 marek niemieckich . 4-5%.90 58 éd 


nie do darowania, zamilczała o reskryptach, | Srebro.. < 
które co do .kwestji odpowiedzislności są naj- wredne P 7 
wyższej wagi, i kończące się ostrą krytyką po- 

stępowania dy miejskiej. Burmistrz Newald 
oświadczył, że nie chce nic odpowiadać na pi- 
amo namiestnika, tylko wszystkie akta Radzie 


tną w roku przyszłym dwóchsetletnią rocznicę zwy- 
eięstwa króla bohatera. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 17. Stycznia 1882. 


| AREE = de di E AEN SISTRE AAS miejskiej przedłoży. : . 
1 Wiedeń 16 tyczniik rza : płacą | żąda. ER | Płat Egoa Koszyce d. 17. styczna. W tantrzo wybuchł | pay Kalita ró minat 30 popołudniu. 
= Wieden 10. stye — EE > : ŚL zir w. 8. 2 n ł do siódmej pożar 7 we — Węgier. kred, ak, 306.50 
4 bg: Galieyjst RR: hipoteczny zę Listy zastawne Lw.-Czer,-Jaas. IV. em. 1872 97 Tol 98 lab bale gęstemi złębami Tymi śred Angle-Austr, 127.50 b. psd ge 133.50 
Powszechny dług pań: MA E (za 100 zk.) Radojfa po SÓD zi wa. 5 jr — |Nie stało się jednak żadne nieszczęście. Straż o- | gop lay. Dad. ROOT Nordbaka 24860 
| p> stwa (za 400 złr.) A 600 złe. e + 2 «+ * 984 = 836 —_| Bodenorod.allg.Qtor.bpr.zł. [119 fire 50] srebr. wa. . . ... . f 99 25) 99 7|gniowa stłumiła pożar w kilka minutach. Dziejgyj Połd. „14075, Kolej Alföld, 16250 
Renty. austr. wbank. 5 pro. | 76 10] 76 25 Unionsbank po 100 złr. p 152 50 ko * 3 spł. w 33 lat 5 pr. w.e. [100 503100 80] Rudolfa em. 1869 po 300 zł. siaj niema przedstawienia. Kolej Klżbiety 211.— Kolej Lw.-tzer. 167.— 


p wsrebrze 5 77 20] 77 35; Verkehrsbank pow. po 140 w. kred.ziem.4pr.wa. | 96 25) 96 75] 5 pre. sr. w. a. . . 99 —| 99 50 


| f Weg. Nordostb, 161.— Wied. Comunal, 125 50 
„A A ć i la, : 
ži 1854po 250zł.w.a. 4pr. 1121 - [122 —| Wiedeński Bankverein p ię -126 50127 —| Galic. bank hipot. „jka wa. [a Mo RDA 20 200 


Praga d. 17. stycznia. Komeńderaiący i l 
Litzelhofen przyjął św. sakramenta. Biulety Weg. obl. p. w sł. 96.75 Galis, indemnis. 100 25 


i d 1860 „ 500 „ » „5 » (182 25132 75) złr. w. a. - +- ZakĘ kr mioś 6 102 Mia ANSWER A fe? | 50) i jest ni A 92 | Weg. kolej zach, 162.— Kolej siedmiog, 108.— 
i i W k » „ Kr. — 03 -- | Siedmięgrodzkiej za 200 zlr. wieczorny je epomyślny, wszelako 08, € oiej Riedmiog, o 
l Se 1864 3 100 Pó: i. 25 NE 13 - Akcje kolei. | Bank austr. węg, m k. A pr. 100 r 101 20] 5 e å è wje 4 91 50] 92 —- ho ez niestracona.. natia Renta weg 6°% w si Losy. tureckio IF 
Listy aust. dom po 120 zt. 5 pr. j145 —- f146 50 Albrechta 2 ł X = AT S n a 2105 101 10 Papiery loteryj Wiedeń d. 18. stycznia. Wiener Zt ł Benkverein 12415 Ros rubel pap. 123. 
Renia złota 11 pro.. . » | — —j — a po 200 złe, . * 166 50167 50) Obligacje pi í BEWE tie i ; w, tę, f E —— 
e oae 7 Alóldzkiej po 200 złr. srebr. pi AŻ kol. w 100 złe.) (sztuka), rozporządzenie całego gabinetu, mocą którego, Losy węgier. 118 Marki niemieckie 


Elżbiety „200 , 


Uspesobienie: chwiejne. 
Ferdynanda północnej po100 M odeń 


Qbligacje indemnizacyjne Zakład kred.dląhan. i przem, |116 — 


o — 2509 — | Albrechta po 300 zł. 6 pre. Klery po 40 zir, m. k. Wiedeń, 18. stycznia 1881 


‘i (za 100 złr.) 4. MALEGAL GET fabr" w. a 95 50] 96 . | Insbruckie prem, poż 23 —| 24 — | Briix, : F : ; * 
3 m. ai” 7 Aeg: poh oea ru ru i s odzina . aiem 

Ę jeyjskie . . « « . . [100 251100 76 Franciszka Józefa po 200 198 75199 25 Alfóldzka po 200 zł. 6 pr. Keglevich E 10 a m. k. | 1750|— —|tee, Wino dim, Kolin, Pardubice, Rumburg, Za» „8 10 min. 40 przed połudi 
owińskie . $ti" + |100 —|100 Ri NE R la Lud. po 26 i srebr, w.'a. o.  . . | 94 75] 95 25] Krakowska po 20 zir. m. k. | 13 dą P : 6 c (pod Praga), Pisek, Kromieryż, Akcje kredyt. 31650 Anglo-ansttj. 127.50. 
+ TatF i zę. gal. hę | SEN aa 0d 50301 - | Czeska z 300 zir. sr. w. a. j 99 50] — —| Lublańska prem, poż. . . % + 24 4 Tzyrów, Nowy Jiczyn, Morawska Ostrawa, Cie-| Kolei Kar.-Lud. 299,75. Kołej Pełudn.- 139.50 
Inne publiczne papiery. MorawskośBzłąska (central, i Elżbiety po 5 pre. śr. . . | 99 10] 99 30 e m, 8 38 —| 38 50 szyn, Jagerndorf, Brzeża ny, Gródek, Ho- | Unionsbank >24.75 Napoleondor  : 9.45'ą 
W ięzrkarenię AO Aigo po 200 zir. . . < . . | 26 —l 26 75 „n m. apa5 pre E 6 2 25 +3 50 mopa a: m. i 21 —| 21-50} denka, Nowy Sącz, Rzeszów,|Rosyjs. bankn. 1.23, Usposobienie: słabsze ` 

1 E we a. „, . . . (118 40]118 90 Uwowsko=Czerniow.- Jasska e n n 18125 4 +22 2) 102 —|105 40 K: Salm PE 40 zł. Mż "| = ea A tryj, Radowce, Suczawa i Zadar, przeniesio- Berlin, 17. styczni 
- Wsgierska poż. kol. po 120 zł | ao 200 RK, U GAYA! "Roben 4 Ferdynanda pół. 5 pre. m.k. |105 25|105 75 Solnogeodzkie prom. poż. 28 50| 24 50|e zostają 2 4. dó 3. klasy dodatku aktywalne- godzina y Ae E 15 m0 poładdić 
zt po”: SGO sieć ks mo 25 FR "LB. „200 *, |238 - [288 50! ź #6 w.a. [101 50] — _| St. Genois po 40 zir. m. k. go, i dotycząca należytość ma być już od 1 


5 *» grebr. [106 90] - - Rosyjs. bank. 211.55 Akcje kredyt. 550.50 


p nl. Stanistawowska (pożyczka) lipca 1881 wypł ieriski 
Tecka pożycz. kol. po 49, fr. | — — . [Rudolfa po 200 złr: srebr. : [168 50.169 50 3 26 —| 27 -- | “P Song 1 
, żak sd sedna. po 00'a] was ar. HO> 0016 0 Gal FÈ 1.003 B peren wa. ME SOD tj ppo 20 aie w aeae | c| 7: | „Budapeszt d. 18. stycznia, Posiedzenie Izby [Kole] Mamut: 0290 Mist bak 17156 
„l Akcje > A aż” I po 200 zh ar. dj [140 7j140 nE m. em. 1871 każ — 2] Z L] Windischgrätz po 20 zł. m.k, | 38 20] 38 15 RZ m aE ost pgólnej Toapiawy ki eee 
| Ago-austr. po 200 i 120 zł. [188 15134 25|Tramway wied. po 170 zł. 1200 =-\200 50 „e. z 300zł. 5 pr. | — —| — - izy 3-miesięczne. , per PYZY SKTEJDEJĘ "SEE osługaczy 
i Binda. n 200 a are —|258 — W areko galini (Łupk. okstś Lwow.-Caer-Jass I. ora E 3 mat 3 msz SPY] Es to cy, r Fr „elf. do Zakład po z się bli 
Á Lękład kredytowy dla handlu po 200 złr... . see |159 50160 60' zł. 5 pro. sr, w. 8. . Ry PRUE PPZM etershurg 17. stycznia. Goniec- urzędowy | miasta Lwowa donosi szanownej +. i. publiezucści 
L = i - = A ran OSI Mię S z h A Hi 2o. JF "R. SPa , 
Ai y . . 317 501318 ---| Węgier. pólnoc.-wschod. po Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 poi N mak” wa + $ p 4, ogłasza budżet na r. 1882, w którym zwyczajne |ie kierownik tego zakłada p. Konstanty Gawlikow- à 


Ja; à ` 
ier. e — [813 3 N 1 800 zt. 5 „ Br. Ww A. o [100 75JIO1 25 
| | T a Taler. TO ai. | 50 560 zir. srebrem | 63 25 163 "| pre. w. ski wontałzedztejgoradysuwolniony E dałem 0. ec 


500 str Węgier. zachodn. (Westb.) p Lw.-Czer.-Jass, III. em. 1868 
po . . . . 3» . 


Londyn 100 fnt. szterł. |. 19 30119 55 i nadzwyczajne rozchody i dochody wynoszą tak 
90 —[895 BODrzir. Wi a. + + o> 300 zł. 5 pre sr. w. a . | 98 20; 98 7 | 


"165 Paryż 100 franków » « . | 47 3246 837ljedne jak i drugie po 762 miliony rubli. 


cznia b. r. 


Leopold Warchałowski 


budowniczy miejski 
zaprzy Blężony TZEC-OZNAWCA, przyjmuje do 
wykonania wsze kie roboty m.rarski , 
ieniel kie, stolar:kia, kamieniarskie oraz 
i inne w zakres badowniciwa wctod: ące, 
wykonuj» płaay i kosztorysa, przyjwuju 
prowadżenie robót budowuiczych tak 
mieście Lwowie jskoteż i na prowineji.|X. 


ae. 


Z-=mówi: pia przyjmuie Der Kaca lage. Mit Abbildu gen Und Karen az z a 
NE ze bar e a 2 anf 400 Tafelo. RKRRKRNAKRE XKKKKKKKKAKKRICZ 


—.|Całe dsieło wyjdzie w 240tu zeszy. ŻĆ a karnawał 1882! 


we Łwowle. 


Ekspedytor 
pocztowy 
znajdzie natyeuw a tow8 umieszczenie 
ped przystępnemi warunkami przy „BĘ 
dzie pocztowym w Glinisiach. Adresowa 


J. Mili 


1441 3—8 


W Rosji zaszczytnie znaua 
operatorka uagniotków 


ASS” Na karnawał! 8j 
A Bukiety balowe i weselne k 


Ń ze świeżych kwiaiów najgustowniej układane od 1 do 15 zł, 

f: n Ze ŚW wi 

| | Bukiety kotylionowe *9 arię SA kmiatów 

Bukiety kotylionewe z kwiatów robionych bardzo 

> gnastowae od 9 do 30 ct. 

u RBubisty kotyliomowe z kwiatów zasmszamych 

4 od 7 do 15 ct. ; 

; Wam. wybór manszet + bukieży JARE atłasowych, Hp 

tazlatanowych i papierowych po mnjtańszych cenach pojedynczej kostki zupełnie bəs bolu. u 
poleca handel kwiatów suwając jednocześnie kobani bez pły 


J. ST AC HILY ICZ, A Pu Świadectwa mogą ih Kari 


we Lwowie, plac Kurcjucki I. 11. Konsultacje w domu i po za domem 
Zamówi uia z prowincji uskuteczniają się jak uajakuratni j nstnie lnb listownie. 


p ara |Zateckie flance chmielu 
FNYAR D<BLATN. towar wyborowy] własnej nprawy Jó 


WE LM OWIE fćj przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom zefa SchórA +, prezesa za: az, to 
ia e E | LOS A SEI, 
Skład centralny w Paryżu na wioy ||zażożenia RF ogrodów chmel wych. 


( LE iK = fea St. Merri 40, i we wszyst Biwaze ndisli Józef Yehön w 
U DS AAKO a Si kich aptekach. 1001 53 -P kai [Czechy]. 1043 1—8 


Hal arnia 
kowskiego 


Mme Marie Bichier 


z Giemewy 
donosi wysokiej Szinehcie tudzież P. T. 
Publiczności, że zahawi krótki czas we 
Lwowie. Operacje uskatecznia zs põmotę 


tach po 30 centów. 


E A A A Rekawiczki a la „Sarah Bernhardt ' 
Młody mały piesek 8: 


z skór k gluca i duńskich, franeuzkim krojom, takża z koka sznurowa. 
ne, robi do misry 


arad aita Gliniany. 1469 eee I EA a zera, a i Samoa pois, 468 1—1 Mieszkanie w hotelu Langa 
? = M a y g Mae ya TS eee 2 ZA FU > a E e 
7 zbiąk ł się 16 tego miesiąca z rara a ul. Halicka l. 25. we Lwowie. „Sił Nr. 74. ma 2. piętrze 
i z ae uliea Walwa gizie się 4 Upra3zs sig 0 weresne zau Ówien:e, 1453 2—6 


w ow przy ul, Kościelnej I. 8. 


Pieczeń rczbratel pół kilogr. 28 et. 


Krryżówka m p 
Uaztyk, plecówka 5 

Przednie części Š 23, 
Szponder i t. p. 3 22 „ 


Polądwiea 33 

Mięso jest nijlópisegć naki 
z wyborowych „młydych wołów opa- 
sowych, które ~ 


Towarzystwo spożywcze 


we Lwowie 
mtarannie zakupuje. 


e _ 
Smalec świeży 
Neto 4% kl. opak. drew. franco zł. d.EB; 
44 10 bana. n 4.30 
Słonina Źwieża 
ge. «bej, wędzonej, 
Hi mb papryk. franco s 450 
Powidia doskonałe 
45/,, kilo frańGo 1.60 
Murmoląda morełowa 
» 1 kil Ć aaco 
iiwki suszone 
p 4/o H0 ranco 
wiece milowe 
8 paczek a 5%i gr. 6—8 sz Ia fo. 
9 » a5005 van lap 
10 „ , ROR Ye "av; 


10 s» p 4B05 » ss IIA p p 


Tomasz Gurowiez, 
1885 1—10 Budapeszt. 


Ogłoszenie. 


W kancolarji urzędu zastawniezego|28 
„Pii Montis“, kościoła orm. katedralne-|l' 
go lwowskiego, odbędzie się dnia 18 


445/p. 


to: srebra, złoto i klejnoty. 


Lwów d. 3. stycznia 1882. 
143! 3-8 


Dla handlarzów 
zboża. 


Bezpośredn'ego za:tępatwa obro- 
towych ha.drów na dostawą zboża 


wszelkiego rodzaju ł nasion olejnych za 


dla Erfartū i +kolicy, poszukuje 


Gebrüder Kumst,|picoŁki MOKisoNA 


Getrolde- und Landesprodne- 
ten - dyw Gł eschift w 
UWE. 1234 1—a 


Stateczne Bi: A na żądanie. 


— 


Wysyłki pocztą, , 


za zalicsoniom, oclene i 
franco, tak że odbiorca nie ponosi 
żadnych wydatków 


Kosz 5 kilo 


zawierejący 55—45 sztuk najdoskon. 


mesyń. kich ( Deya ze 85 


Skrzynka 5 kl. 


z 4 bntelkawi, następujących wybor- 
nych oryginalych win, ra- 
mu lub Giiwy s 


Małsga stare i słodkie zł. 1.30 7 


24, 


Nizza oliwa atot naji. „ —.30 


Mierbata 


orawizi-a chińska prasz Susz z 
ślomzhkomg bezpośrsdnio impur- 
towana : 

Cos, Peces kwiat, nejl. kilo zł. 6.— 
S uchong nader srum. p g 5— 
Jongo' dos i mocna  „ „ 8.30 
BĘ. Samej herbaty mniej jak 2 kila 
die wysyła zię; w mniejszej ilosc 
moża b, é do inny: h towarów. dodany 

1419 w pakunek. 3— 


R. Maiti Tryest. | 


NANNKNAKNAKKAKANNNA 


Ki 
wi 


| 


od 1846 r. do dn’ 


i KSIĘGABNE 


A. D. Bartoszewicza | 


Niemczech, w. Aostcji,. w Prusach, w 
aikkie polsk:e 1868 r: Wojra duń-ku. 


te 0 Te 7 7 


NEK: 


portjera w komendz'e janer:lnej za 
tozowną nagrodą. 


ZU a I I 


b Nr. 9161, któremu z powodu udowo-|naja i stacja telegraficzna w hotela. U:ządzenie na diuższy pobyt po zni- 
dsion'j pod każdym względem swejż>nych canach. 

dokładności nadano medal usgrody ————— 
wraz % dyplomem na linekiej wysta 
wie jest jedynym pafentowanym a- 
paratem do kopiowania za pemucą 


nych (takze pst.ych) trwałych odbl- 
lutego I883 roku, od go-|tek. które przy pojedyn*zych wysył- 
dziny 9, z rana do 2, po południu kach, mają w całym świecie zniżone 
pubiiczna licytacja na zaległejporto pocztowe. Augenblicksdrucker 


fanty, które s rzedawaue będą,  jakojprzeryższa wszystkie dotąd istniające, 
aparaty do kopiowania, a to: hecto-, 


autspoligraty i t. p. nietylko co do; 
wydstnoświ, lecz takie w dokładności 
odbitsk, niemniej pod względem poje- 
dynczości i tanieści, | 


ne kopie ł t. p, natychmiast na żą 
danie gratis, 1227 8 —? 


pale za środków szyszczących i prze- 
bościach złego przy miotu, skrofalicznych, 
Ją pirzajsob, wyrzutach skórnych i zepanciu 


Mortu, aptakarza 30, ulica Lonis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyśanowstiego obok I Brygida. 


wieś POLANA óri:rć mili od dwor: 
ca w Chyrowio okold 240 [C] morgów ról 
łąk i pastwisk, i 50 C] rmwrgów lasu za 
i pastwisz 1 30 murgów lasn za 15.00 


inaWęgrzech, w okolicy Słowackiej 


 |lMtudvuny, w miejscu dworzeo kolejo vy, | , 
||240 morgów roli i pastwisk, 43 morgów 


hazenion I żyto, j d’ n'o konizoznościg zmu 


,„|Topoimieki w Sino.n. 1466 : 1 


Ostatnie lata 


DZIEJÓW POWSZECHNYCH 


Wydanie drugie poprawione i uzupełnione , 
opuściły prasę we Lwowie nakładem 


Cena 2 sł. 60 ct. s przesyłką pod opaską rek, Aal. 70 ct. 
Treść dniełat Rok 1646 w Polące. Rewolucja we Francji, w: 
w 1848 r. Wojna krymsku: Wojca włos 


Bks am a-ga Das francusko-niemieska. Komuna paryska. 
Socjalizm w Niecęzach, Ba w Rogi” wschodnia. Panowanie 


g akcji w Etopie.* Eachy et Ei w 8126 5—8 * 
EANNAN NANNNNNNYNNNNNI NOCNE 


J. N. SPOŻARSKI rękawicznik, 3. 
% 
38 
k 


eśi komenda pison. „KKAKKKKKKKKKKKAKKKAKKKKKI 


U rasza się o odstawienia 
j iprzy pl. św. Ducha, Bliższa wiado- 
$ 
Š 


Do wynajecia 


Duży pokój iromtowy ua I. 


7 
A —_ 


1470 1—2 


s 50 A. y A j + s "| (G io r N M ro | 
Ch ; fon bial gi mL TA > żim 1. 14. 4- ty i pa ts” W mość u odź wiernego nl. Teatralna 1. 10. 
y y $ pe i przy p U „zie i a Gow é WT j 1449 8-8 
5 “Ji ujeższe Mate towe So” pach DAA iec | 
ra prześcieradła bez szwu YA go TE M sonat e: praw yas g 


t56 cent. azer. m. 1, 80 ot. łak, 48 ct, 
non 9 n 930t., „ Da, 


Płótna amerykańskie 
bawełniane Surowe, na prześciera- 
dła bez szwu zj 
156 cent. szer. metr 80 ct, tok. 48 ct. JB 


Szyrting (zonės) 
łokieć od :5, 18, 20 centów poleca 


Karol Gruchol 


we Lwowie, Ryrek 4. 


W moim baadlu wyci-kają się Eg 
wzory pod baft, przyjmują się także 
bieliznę do kaftu i do zuaczecia a- | 


tramentem, 
Karol Giruchol. 


EWIE WK WIC WENN EWIE ICWICY 


, dE Na korzyść austr. Towarzystwa „Czerwonego krzyża“ 
w skutek Najwyższego rozkazu Jego ces. król. Apostolskiej Mości 


L. Speiser, dyrek r. 1233 1- 25 


J. Thnatowicsz. 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, bukiennice 20. 


poleca 
odznaczająog się przyjownym, długotrwałym 
Wodę lwowską zupachem, ma obszerne zastosowania w dam- 
skiej toalecie, fiaskon zł. 1. I ót silkon 80 zh ti f 
przednią, — tlakon ot. 25, ct. z 
Wodę kolońską naj przedniejszą (potrójną) fiat. et. 40,80, zł 1 50. 
na wzór angielskich i franenskich sporządzone , jsśmino- 
Perfum 
y wa, fiołkowa ©poponaks Chypr. neliotrop. hiacynt, kun- 
walia, róża itp., od 80 ct. d + zł. ya P ETRE 
i lewan amhrow ) skrapiania su- 
W odę „JOWANdÓWĄ MA i odówieżania powietrza w pokojach, 
flakon ciz 
Ocet toaletow do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie 
y w damskiej toałscie, flakon 50 ct. i i zł. 
Ocet salonowy do kadzenia 50 ct. 
z zapachawi fijołkowym, Ess Bouquet, Millo- 
Woda toaletowa fioura, Łeliotrop, do nacięrania osła ikg- 
Ən -- o z 
| p Po wyższe Wyroby zostały wyszczególnione na wystawach krajowych 
i zagranicznych 4 medzlami zasingi i listem pochwalny. 


i Główne składy w aptvkuch ~ Frzemyńlu pp. Naklika, Stanisławowie 
Igf| Stcohera, Tarnopclu Jawrugiewicza, Podhajcach Karzy klewioza Stcyju 
| Lados oraz we wszystuich lszych sklepach. 


by drnkarskiej, Tente dostarcza 
stehej drodze ber prasy dowolną 
ść jednostajnie wydatnych czar | 


| 


| Couler de la peau naturelle 
łówme wygrane po 60000, 20000, 10000 slr. | 
Riugstrasze, Framx-Jascfs:-Quai, 3g ta by Cena wielkiego pudełka 1 sł 
Jtego tylko życzyć można. 
ja 2  złr. 220.000 zr zł. 2 
medykamentów, ogłaszanych war 
Oddział dla paástwow-j loterji. 
Prospekty, świadectwa, oryginal- 
olosa 


|Swieżość Się i piękność nadaje 
Enehromimowy 
PROSZEK DAMSEI 
a P BE" odbędzie się 18066 wygranemi nadzwyczajnie wyposażona "WB (Hygianischas Gesieh I Pos. 
i © z Dr. Kluger © dr. 
ta Gy ron | L 0 t er J a w państwowa Heiligen-Geist- Apot akej 
TWENTY wod EET EP T E A ee aa an we Aż OR IL, O ernggpre 16. 
> z (Y4 . ° arvża" 
Wiedeń — „Hotel Metropole l Biały! rółowy, blond (ereal) 
smstr. rencie złotej, dzioj 18 większych h h po 
najpiękniejszy I największy hotel w Austeji, ię sł, ALO 130) sł w rencie złotej, 10 wygranych: po 1000 zb, 15 [El gara 20, 28 war nanany preoz elo- 
w ch po 400 zł. i 29 + a ganoki Świat damski we Wiedniu i Pa- 
„drukarz w okamgnienią* D. R.|400 pokcjów i welonów (od 1 złr. i wyżej), wiuda dla osób, czytelula » wygranych po 400 zł. i „Jganych po 200 zł w ramoie złotej, w końcu | | ryżu jako istotnie doskonały, używany od 
Nr. 14120, 6. k. anstr. p'zswilejjdziennizani wszystkich kra ów (także Gaseta Narodowa), ką iee w Du- i206 w rd wee w pn 7 2066 || lat i eutik a 7 m 
wygranye |wydelikaca ple na o nsin 
Los yg m sz) z Los ||młodocianno świeże wejrzenie Jak moblo 
aryżu, Brunhes & Wurd, 
Rne' Maher 4; parfumeria Pillas, Rue Fa- 
Biiższe postanowienia zawiera plan gry, którego nabyć można vraz z dziwił 19. 1101 1—52 
PRL. w oddziale państwowej loterji, Stadt, Riemergnese 7, 2. piętro, Ja- |W We Wiedniu Heiligengrist - Apo- 
coberhof, tudzież n licznych przedawcó w. theke, Operngaśse. Skład centralny wszel- 
UE Losy wysyłają wią bez opłaty porta. MESES kih aleopatycznych i homeopatyczny bh 
Wiedeń, 2. stycznia 1882. 1266 1- 8 wedytzno « farmaceutycznych fraannakieh 
Z c. k. dyrekcji dochodów Ioiteryjnych. specyfików, wód do ust, proszku da z 
nów i past, natural. wód mineralnych, 
e "jwypwz pf perfow, pomad itp. po oryginalnych co- 
RIESZA E z EEESCOKŃ, 1 Pa Cza KIE IE iø Juach. Wysyłka odwrotną . 
wae naka a sezon zimowy! : 
(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Halicka, nr. 1. 
Fatra do podróży 1.90 miasta męzkie i damskia. 
Palototy damskia (inaczej polo ns zy) podszyte i wyłożone fu- 
tr-m ns aposób męzki, 
Kołuierze i zarękswki dimskie w rozmaitych gatunkach. 
un riki de polowania, kołpaki, czapki, deki do sanii przed 
łóżka Zarękawki mysliwskie futrzana która szczególnie dla 


Reichenberg w Czechach, 
Steuer % Dammanu. 


pp. urzędnikow kolejowych rą nader praktyczne od zł. 2.50 do K zł. 
Ws.elkie wyroby wykonywane są podłng najświeższych żurnali. 
Ceny Ex! dee 
Dla dogudności moich T, T. odbiorców utrzymuję ZNACZNĄ Z2- 
pasy WIERZOBÓW gotowych do FUTER damskich tak z miaa 
teryj wołaianych jazoteż czysto Jedwabnych liońskich niemniej 
posiadam na składzie wierzchy gotowe do futer męskich 
Zamówienia z prowincji z4 nadeslaniem dokładnej miary, uskutecz- 
niam » największym mospiechem, akucatmością 1 sumaienne- 
ścią, gwarantując za prawdziwość i dobroć towaru, 
Cen uiki na żądanie franko. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Fabryka maszyn Í narzędzi rolniczych 
B. DESKEKU ER 


we LWOWIE, ulica Balouowa, I. 1, 
otworzyła osobny d*iał 


narzędzi wiertniczych 


do kopalń naftowych, 
nadto ma na składzie liuaki druciane, 
pompy de nafty, rury, krany, 
orygimałine aeg Aj meta- 


0. k. przyw. Ji AF Klina, Premiowana w Paryżu 1878. 
lowe smarowniki i wentyle do pary 
I wody, i t. p.; słowem wszystko, co ko- 


Baki | Eucalyptus esencja do usł 


Zwraca się nwagę P. T, właścirieli ko- |3 

palń na ogromną róŻulicę kosztów trans- | 53 
porin i oszczędność ma czasie, gój Desinfckcyjno-Antiseptyczny środek Konserwacyjno prezerwatywny, do hygienieznego i 
które się zyskuj>, zamawiając marzędzia ŠA pielęgnowania ust i ochrony wpływów miazmatycznych przez dr. C. M. Fabera, we 
in ie a w powyższej krajowej ta- i} 8 E a "Ast R lekarza nybeczege í. p. „Jego Wysośości cagarza Meksyku. r 
ryce, ktorej wyrob ak to już ni jeduo- ip] sencja o ust ue 8 miszocy kożdy aise ayenny nów x ust w ękąmgnienia i trwale; jest pewnym 
krotnie (ło wodylona fra w nizem Za- DA Emar ale orzeżwinjącem noalypių E AT Arii aeri e fo h P Euampenes e 
granicznym nie ustępują , i która zn do- |% oh, jako śŚredek odwnnizjący pokoje dla okorych i jake średe!: iecracy głabości zaraźliwe w uutach. UJ” 


ch krew -wo wszelkich sła- 


1003 19-+1 
ritad główny w Paryia up Arthaud 


Do sprzedznja 


000 złe. tiwniea 10 mor. ról łąk 


złr., także 


—.TB g gijbardzo żyznych łąk, 5 mo'gów ogrodn rii apu i 
Miara o- Ma » 110 | M haie PŁ: orm t M ed: broć swoich wyrobów w zup: Ino- i$ «gr x; poing ya Philipa Nonsteina wa Wiedniu, tudzież we wszystkich znaczniejszych aptekach 1 perfamofiaoh 
Marsaila rozgrzewające p —.9U e "5 JE soi 62 5" ep do kiwordą odie Sel poręcza. 1404 2 -” |. 8871 82—40 
Heres dosk. i posil-J4cY „ 1. © B| wić naieży: razem /49 morgów przestrzen „Ceunik: flustrowaneć na żądanie f aska. |A EF W 4. M Falera, sławne juk w x. 1562 w a ada wielkim 
Muskat, nej. bużieta p —.95 — &:64y; a komaa IFANE SAH UPTE. io sbitęc do hygleniczaego pielęgnowania ustnej i kens 
R»fosco czarne najdosk. p —.80 pf jlawno z urzędu dobrze zkomaso ją ühera; w apt. J. Belsera Z. Buckerą 
Rum gwar. praw Jam. „ 1.10 p jaa nacja i milya, 8 budynki murowan Przeciw łysinom | 


od gontem, rodzi się kotnrudza, fasola 


siwieniu włosów i tworzeniu 
się łupleży | 


skutkuje według a t nadchodzących świa= 
dectw i pism dziękczynnych jedynie. i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekers 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczność tego ńrodka jest wyborna, wypadanie Włosów ustało, a 
nawet ay porost się okazał. 
Wiedeń, d. 6. stycznia 1880. Wilheim Wagner. 
Panie aptakarzn Józefie Fürst w Pradze! 
Z radością mogy panu donieść, Że w skutek użycia olejku taninowago 


my sprzeda się z. 2600 złr. — BI ża-ych 
adomeśvi udzieli włsściciel Jksawery 


N o 
| numerze 283 dziennika Gia» | TG C. SĄ zk ki ed 0 
zuety Amzocowe wy: - i ; 
mieniono mię jako depozr- s z 
terjasza „Mólie a trann“. Dla uchy. we Lwowie, ulica Jagiellońska, |, 3., 
lenia nieporozumień oświ derim mì- 
niejaz-1o, że wprawdzie od kilku lat 


ordynuję ten tran z dobrym skat- 


wydaje — począwszy od I. stycznia 1881 


A „pijeztom, spriednik gaz in rd trwające od dwóch lat wypadanie wów, au ustałe. Mam 
24 FI zieję, że pa mocy tego środka odzyskam dawne moje e włosy piękne. 
r. REIFER w Tarnobrzegu. nain w, ws Tie sierpnia 1879. Marja Żaremb „Ra 
Wielmożnj P anie! 


Licząc zaledwie trzydzieńcie lat i być tyty a, pe woale rzeczą nio: 
je Gdybym nio używał elejku taninowego dr. Moras, byłbym do 
starcem  isrodek tem zdziałał u mnie w kilku tygodulach eudn, co 
Fach, którzy mię znają, AST Upraszam i t. d. 
Bukowa 3. stycznia 1880. Wdzięczny 
JareWaw Dotikol, rządca dóbr. 
Dó panyaał we flakcnach po 2 zł. i L sł. wo Lwowie u Zygm. Ruc- 
kera, Ants Srebrnym Orłam„ przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach 
want J olichowskieko, 1091 8 --P 


BZKAKKUKAAKAOW NAA KKA BAI RELELI 


W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


pochodzących ze zby$ków i uadużyć młodości 
lekarze zalecają 


T Roberta OBRABZAJ zĄ 


dra Samuels Thompsen, 
Każdy flakon, który mie będsie opatraony podpisem pana 
GELIN aptekarza, powinen hyô uważany za fałszerstwo i ped- 


aryżu Bu St. Lazaro 11. Ws Lwowie w apt, P. Mikolaacha, 
w Ożeraio im niach Z Ruckera. Krakowie w apt, pp. Traues N 4 
u p. Golichowskiego. | t 


| ZSKZKKKKAKKZKEKS 8: 


INNNNNNNNNNNNNNNY 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe: 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po <4.|, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


dzisiejszych, 


POŁSKIBI : 


M. Biernackiego 


© 


W ogriSob, we Włoszech, w Polsce 
a Sprawy zaeurupujńkie. Po- 
Wojna sultejsckówelesijecko- wło- 


Dyrekcja. 


Asiel 
Z 


Dee nie będzie 9 opłacony. 


GL EHA ROJA YW WADE 


r An -e 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 00-11 de] aolen tOópowiedsdalny”sedaktcż Jaar Dobrekóaki. > Z drukarni „Gazety Narodowej. 
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